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Manifestacja braterstwa 
i przyiat.ini polsko-radzieckiej · 

ekłopi całego kr.aj1J witojq z e.n.tłt12joz;.,em-delegacje kołchoźników 
I 

~zkuta.~zie<lkle,&o, (Xeneralissi• · łissimusa Stalina i Prezydenta RP 
musa S · · ł ~arźni ll'Olsko-ra.- Bolesława. Bieruta. 
ti2ieckiej. Podczas nar.ad l'l crzłonkami s9ół-

• ·~ ~ dzielni produkcyjnych ora·z zwiedza 
W w-0j. lu~kim goście :radziec- nia gospodarstw, goście radz:i.eccy od 

cy, P.Q 'jed~ó$n :Poby~ w powiadiali 111a liczne pytania, ud~ie­
PlNGW i ~stw9~ 1ii.stYtuci~ la1jąc cennych rad i d~iel'<tc się osią 
Weteryna:ryjTJIYl!h ~ l:S\łlawę.th, .z;wi6 gn:iętymi doświadczeni'ami. 
<Wili se:ereg spółdrz.:i~i r>roctukeyj- M. in. Wiktor Isa.jew udrzielił srze­
eych, -0śr-0dlww f61mtfych, !PC.R-ów, reg cennych rad w sprawie budowy 
se:kół ogótnolłs~takąóych i zawodo- w spółooieln:iach obór i stajni dla 
wy.eh. ·bydła i koni. Kuźma. Riewa. omóv,rił 

Zwycięstwo należy do obozu. pok oj u ł 
Przemówienie delegata polskiego - dr. Grodzickiego 

na sobotnim posiedzeniu Kongresu MOD 
HELSINKI ('PAP) . - Na sobot- stawiciele Międzynarodowej Demokra 

nim posiedzenfu III Kongresu Między tycznej Federacji Kobiet, Międzyna•r:J 
11axod9wej Organizacji Dz.iennikarzy dowago Związku Studentów, postępo. 
(MOD) rta'.Padła uchwała w sprawie wych pisarzy Finlandii oraz demo~<>. 
d-0pllszczenia do -0brad dziennH;:arzy tycznej mł-odzieży Finlandii. 
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej oraz; przeds.tawiciela po.,;~ępowej 
rira·sy Niemiec Zachodnich. 'I'ym sa­
mym w chwili obecnej w Kongresie 
bierze udział 60 delegatów, i·eprezen 
tujących 30 krajów. 

Po przemówieniach przedstawicieli 
N~emieckiej Republiki · Demo!...;:atycz­
nej, Rumunii i Francji, referat o za­
daniach prasy w walce o pokój wy­
~łosił delegat polski - dr Grodzic 
ki. My, dzienl,likarze - powiedział 

'Grodzicki - znajdujemy się w .ifor­
wszych szeregach bojowników o po­
kój. Nakłada to na nas wielką odpo. 
wiedzialność. Prasa postępowa zobo­
\"\.'liązana jest pomóc w mobiliz.owanin 
wszystkich narodów do walki o :'e'..ój, 
wykazywać 11iezłomną siłę i wolę na 
rodów, hi:ó1·e pragną pokoju. 

WIELKI WIEC W OBRONIE PO­
KOJU W HELSINKACH. 

HELSI~Kl (PAP) - Z okazji roz. 
poczynającego się w Finlandii II Kon 
g1·ęsu Obrońców Pokoju oraz odbywa 
j<,1cego się w Helsinkach III Kunp·e­
su Międzynarodowej Organizacji 
Dziennikarzy odbył się w stolicy F i·n 
landii wiec, w którym wzięły udzial 
wielotysięczne rzesze ludności mia­
sta. 

Serdeczną owacją powitali zgroma 
o;,eni przemówrenie członka Radziec­
kiego Komitetu Obrony Pokoju, ludo 
wego artysty ZSRR - Czerkas<iwa, 
który przekazał narodowi fińs.kiemu 
serdeczne poz'dl'owienia i życ·zenia no 
wych sukcesów w szlachetnej walce 
o pokój na całym świecie. 

W imieniu Stałego Komitetu świa 
towego Kongresu ObTońców Pokoju 
na wiecu przemawiał M. Stern 
(Francja). 

W imieniu III Kongresu MOD prze 
mawiał na wie:u członek delegacji 
dziennikarzy radzieckich - Zasław· 
ski. 

Walka o pokój jest nierozerwalnie 
związana :r. walką przeciwko wszel­
kiej agresji. Powinniśmy wykazywac 
całemu światu, że bohaterska walka 
narodu koreańskieg-0 }lrzeciwko agre 
sji amerykańskJiej - jest walk•! o 
pokój na całym ..świecie. Wierzymy w 
nasze siły. Wiemy, że o pokój walczy 
naród wielkiego kraju sodalizi;nu ze 
Stalinem na czele. Zwycięstwo będz1ie W przyj~tej jednomyślnie rezolucji 
nasze! I uczestnicy wiecu zdecydowanie napięt 

Po' przemówJeniu dr. Grodzickiego, nowali agresję amerykańską w Ko­
d'elegatów na Kongres witali przed- rei. 

-~~-lllllBI!-~~~ 

Posłowie brytyjscy domagają się 
porozumienia i wsp~łpracy . ze Związkiem Radzieckim Na terenie pow. włodawskiego rz traktorzystami POM najlepsze me 

kołeh.oŹlllicy ra<lrti.eccy rzwied?Jili spół tody orki, Lubow Gunina wyja::lniła 
d!Zlelnfłl produkcyjhe w Kodeńcu, sprawę rza1JiSywania dniówek 0b'ra­
QPolu !I HołoW:nie, stacje POM w chunkowych, Anna Pliuszcz, bona· LONDYN (PAP). - W Izbie Gmin I Anglii odczuwa powaine zaniepoko· 

'Opolu oraz odwiedrzili chłopów go- terka pracy Związku Radiziec'..dego, zakończyły się debaty nad rządowym jenie z powodu następstw, jakie mieć 
spodarujących indywldualttie w gro mówiła 0 organizacji pracy w bryga programem zbrojeniowym, przewidu. może realizacja programu rządowego. 
madzie W~ki. dach rolnych, podkreślając r.macze- .i<;!cyro, jak wia~oi:i:o, zwiększenie w Szere~ członków parlamentu, w szcze 

We ws-iystkich miejscow<>ścia.cll nie wspólria.wodnictwa oraz wyjaśni ci_ągu trzech na,1bhzszycb lat wyd_at- qólności konserwatysta lord Winter­
goście wiłanł byli z niMWYkłl\ ser<le !ła system stosowania pomocy dla kow na cele wo1skowe do sumy 3.600 ton, Raymond Blackburn, który nie­
Cllllością i entuzj~em. Wznoszono starców i wdów. milionów funtów szterlingów. dawno wystąpił i Labour Party, 01az 
entuzjaatyczne okrzyfkł na cześć na- G<>ście radzieccy otrzym:i.li wiole I W toku dyskusji wielu posłów - labourzysta Bing, wskazali na ko· 
rodów Związku Radzieckiego oraz artystycznych u;pomink6w, wykona- ~arówno konserwatystów jak i Iabou. nieczność osiąqnięcia międzynarodo­
na cru.Sa Chorążego Pokojn Genera• nych prrzez gospodyn"ie wjejskie. rzystów - podkreśliło, że ludno~ć wcgo porozumienia. Powinniśmy -WARSZAWA (PAPJ. - Otlwledzin~ kołchomików radzieckich w 

gromadach wiejskich, spółdzielniach pr-Odukeyjnych, Państw. Gosp.e>dar· 
st wa eh Rolnych i Państw. Ośrodkac b MllS'ZYJl'ÓWYch zamieni-a.ją. się w 
c:alym kra.jo w ż.t-wiołową manijesta cję przyjaźńi polsko-ra.dzieckieJ, 

Kołchoźnicy dziel~ -ę z masami pracującymi Wsi polsk$j swoimi 
bogatyn1i doświad~niami J Ol!ri.ą.gulęciami. 

W woj. gdańskim kołchoźnicy ra· udzlela.jąc polskim chłopom rad w 
dzieccy rz.w.ied0i.li rt'l. in. spółd~elnię llakresie hodowli, ~pOO!l"djąa ich ze 
produkcy,jną · „Gór&" w po..w. ltwl- swym.i osiągn:ięoia.tni ogrodniczymi 
drz.yńslcim. Kwiatami orarz. ~hlebem i itp. 

Ludome flJoisko Polskie no stroiv pokoiu 
oświadczył Bing - w ten lub inny 
sposób położyć kres zimnej wojnie. 

Konserwatysta lord Hinchingbrook 
oraz niektórzy innj członkowie par· 
lamentu zaoponowali przeciwko u­
tworzeniu armii zachodnio-niemlec­
kiej. Lord Hinchingbrook oświad· 
czył, że nie wierzy jakoby Związek 
Radziecki żywił jakieś agresywne za­
miary. Mówca .podkreślił, że w Związ 
ku Radzieckim na. zbrojenia wydaje 
się mniej niż w Anglii lub w Stanacl! 
Zjednoczonych. Rosjai\ie - oświad· 
czył Hinchingbrook mają olbrzymie 
niewykorzystane terytoria Właśnie 
dzisiaj dowiedzieliśmy się, iż rząd ra­
dziecld zamierza wydać olbrzymie 
sumy na nawodnienie pustyni. 

Uroczysta promocja absolwentów Oficerskiej Szkoły Polityczne; 
solą witali członkowie spóldldelnl n.Jesteśmy Wam wchięezni za to, 
drogich gości. że pamiętacie o nas i oheeoie nam N ad stadionem łopocrzą na wie­

tl'ee biało • czerwone Sltan­
dary. Bogato udekorowano trybuny, 
a na wprost nich por.trety: Chorąże­
go światowego Obozu Pokoju - Ge 
neral:issimusa Stalina, tow, Bieruta 
. i Marsrzallm Polski - Konstantego 
Rok-ossowskiego. 

Pomimo pochmurnego nieba tlu­
m:\f młodzieży, kobiet i dzieci, dzie­
S•ią.tki delegacji fa'b'ryk · rz: pocz.tami 
sztandarowymi zgromadziła wczoraj 
na stadionie uroczystość promocji 
absolwentów Oficers]\iej Szkoly Po· 
lity-0znej. 

Orkiestra woj~kowtl. gra marsza 

Jefim Zu·kowsld, dyrektor MTS w pomóc bucli>wać nowe życie - po­
Gorki w ob'wod'Zie monylewskim, Wiedział do kołchoźtrików W. Da­
zapoznał młodych spółdzielców rz: mamuk. - To. coście nam powie­
najnowocześniejszy.mi m~todami dzieli, wykOl"zysta.my w nanej dail­
przeprowad~nia siewów i rz.biorów s7.e.i pracy, Je!elł jc~e przyjedzie 
rz.a pomocą traktorów i maszyn rolni cie kiedyś d{) nas w przyszłości, to 
~ych. Maria Skor:llliakowa opowie- z pewnośćią. · nie PO'kll~ie naszej 
działa, jak CQ'.łonkowie kołchozu. spółdzielni. Będzie o wiele więk&ZQ w holdzr·e w1"elkie-'" I artyście 
„Gorszycha" w 4>bwod'Lie ja:roslaw· i boeałsza." ""'' 

~~~ ~;~~1~~~ ~orow·ą gospo- członk<>;'.IJ:. d~'iegac;i . kołchoźni- Odsf oni'ę .... cie„ ... p„„om~ika'"'śtef ana Jaracza 
Dz1ęku1ą~ lwłchoźmkom za ich ra ków radl'.'iechch w .godz1pach ran-

dy i wskiaizówki, ooonek spółdcielni nyd1 dnia· 17 bm. rzlożyll wieńce u WARSZ~~A ~PAP). __ w piątą 
J. (!;.wóźdż oświadczył m. in.: Stóp pon:~a :>'t:>h<!-t~rskich 7.ornie- f rocznicę śm1erc1 Stefana Jaraczll­
, ,;!o r~zmowi.e 'L Wa.mi -:- ~es'l,(lze rii~ Arnu1 Racw1ec~1e1, połegłych w społeczei'istwó polskie złożyło hołd 
si;attele.f i ~ ":1ęk~ dosw1~dou• . wałce ~o WY;ZW?letpe Gdansk.a._ Na pami~ci wielkiego artysty i bi>jowni 
mem ~udowac b~emr ofiarnie UTOCZ) stość 'tę,. ktora odbyła się :-.a ka 0 postep, wznosząc mu pomnik 
szczęś~wą. przy~osc. D.z1ęlcl pomo: ~enta~u .W:OJSkowym P:ZY Bra- w kwaterze zasłużonych '1a c:menta 
c.~ Związku Rald_zioo}t1ec'o _przepll_!l"ZI m:,e ?1fo-.s.Iqei,_ p_rrz.ybyly hczne de: rzu powązkowskim 
J1smy z n!'SZej ~e~1 faszystowskui- le„ac1e .robotmko;-v. sto~.zn·owy~h. i Na uroczystość przybl'! i równi&i:: 
go na.jeźdzcę. Dz1ęk1 Wll&'lemu przy. pcrto'Yych, . młQduez, preedstaWJc1e- wiceminister Kulturv i Sz1•iki tow. 
kł~o~ i Wuzej ;adzie zbudujemy le władz pa?stwow~oh i :pair.ty}nycl~. w. Sokorski, przewodniczą<'Y SRN 
s~Ja.lizm,. W7llllOCDl1!1Y ·swą pracą. o- z. PNew-0dru~_ząc;Yffi gdanskie.i ~OJ: tow. J. Albrecht, przedstawiciele 
b<>;. poko111, zabezp1oozymy przysz• Rady NarodoweJ ob. Wągrowskim i partil i stronnictw polit:vcmyeh, 
łase naszych Mieci". sekretaraem KW PZ<PR - tow. Do- CRZZ Zwiazku zawodowt>ge> PrnC'o 
• W jednej z najstarszych spółd'Liel- maga.tą na czele. \•mikó,1r Sztuki i Kultu-i:v i inni. 
ni produkcyjnych na Wybrzeżu - 1 "Po rzłożeniu wieńców przemawiał w imieniu ludzi teatru, dla któ-
Ne;browo Male w pow. kwldeyń- .j>rrz:ewodnfozący MRN . ob. Stolarek, rych Stefan Jaracz pozostaaie wzo 
slcim, gdzie osiągnięto w · roku bie- or.az w · imieniu delegacji r.adrzieckiej rem postępowego artystv, głos za­
żącym 30 kwintali żyta rz jednego he I Wasyl -Pogoriełow, · brał prezes Zw. Zaw. Pnr:. Si1iild 
kU:ira, goście rzW'iedzili. z.abudo·.vania j Pnemó~ehle delegata raclzi~clde i Kultury W. Krasnowteck!. 
gospodarskoie i o,p;rod.v spóld~ielni, go było przyjęte okrzykami na. 11ześć „Buclu.iąc dziś nowy teatr w Polsce, 

krÓczącej ku socjalizmowi po­
wiedział prezes Krasnowiecki - · na 
wiązujemy do pięknycb, pra.wclzi· 
wie demokra.tycznyeh i postępo­
wych tradycji teatru .Ta.racza, znaj 
dując w jego testamencie a.rtystyc,; 
nym drogowskaz naszego rozwoju". 
N.astępnie hołd artyście rz:łożył 

przewodnicrzący SRN pos. J. hl­
brecht: 
„Postać Stefana. .Jaracza. - po­

wiedrz:iał on - jest szczególnie bli· 
ska. klasie robotnic7,ej i ludności pra. 
cująccj Wa.:rszawy. Z Wa.rszawą bo­
mem był zwiąp;any na.jwspa111ialszy 
okres dzialalności artyst~·cmej Ja­
racza. Tego wielkiego art~·stl) zna :i 
pamięta klasa robotnicza Warszawy. 
Znała. ona i pamięta jego teatr na. 
Powiślu, który dziś, odbudovyjl,ny, o­
trzyma jego imię. Ma trż •wą. głę· 

U P O r CZ Y W„e-·w a l·k 1• W K O·r e 1. boką wymowę fakt. rże dziś. kietły . odbudowujemy w-y~iłkiem klasy ro· 
botnicze.J naS'lą zniszczoną pr,zez fa· 
szy.nn stolicę, gdy weszliśmy w 

C • • k • . k 1 ] • h pierwszy rok Planu 6-letniego, gdy 
1ęz· le straty WOJS amery <.ańs {JC budujeml· nową soc;a.1istyczną stoli-

cę, w miejscu gd2ie spoczywaJązwło 
PEęN (PAP) - Komunikat dQ· !,silne uderzenia ',nacierających oddzia gencie prasowe doniosły, ze odd7.1aly ki wielkiego artysty, tak bardzo 

wócThtwa naczelnego' Armii Ludowej łów Armii Ludowej, podejmują za- piechoty ameryłrnńskiej wyl:,1dow11ły swym życiem zwląp;anego z Wa:r~a­
K<ireańskiej ;R€put;Jiki itudow~ - ~e ,cJ.e-kłe ko~ti:ataki w~pierane przez lo \\ porcie Iriczon i wspierane o!!niem wą i jej ludem pracującym, staje 
mokratyczneJ, ogłoszony w medz1e- fmctwo i Jednosbb."1 z.motoryzowane. at·tylerii okrętów wojennych om~ pomnik Stefana Jara.cza.. Nfechaj bę 
lę rano, podaje, ·że na południe od• Działające w tym rejonie oddziały lotnictwa podejmują próbę 111 :2eJosta ~ie on Jrwałym świadectwem rla.· 
.P&hangu nieprzyjaciel, h-t6ry poniósł' Armii Ludowej odpierając ke>:i.trata- nia się do Seulu. Poprzednio odd0iał szego hołdu i umania. dla wlelk·iego 
iluże straty w wyniku potężnych ki .zadają nieprzyjacielowi dotkliwę amerykańskiej piechoty morskiej za- ludowego artysty i bojownika o po· 
ttd~rzeń jednostek Armii Ludowej i· st ratr. Inne oddziały Armii Ludowej jął wysp_ę Wolmi, p6łożoną w po- stęp". 

zmuszony był wycofać się na. polutl· opet'Ują('e na· wybrzeżu poludnbwyrn bliżu Inczon. W imieniu świata pracy e.abrała 
nie, po otrzymaniu posiłków podej-'- ściśle ws}lółdziałając z jednosbkami Według ostatnich don.i.esień Age!!- głos sekretare CRZf.Z tow, I. Piwo· 
nmje kontrataki ppy poparciu lotni- marynarki wojennej kontynuują ·~al c;i Reutera, interwenci amerykańscy warska. 
ctwa. Jednostki Armii Ludo,yej w ki J,V crlu zlikwidowania rozgromio- r.apotykają na swej drodze na stale Po przemówieniach tych. aktu od­
tyro Pejónie, odpierająe kontniaki, w nych woi~k lisynm:mowskich. I Ą';zmagający się opór wojsk półno- s!onięcia pomnika dokonał przewo-
dalszym ei'ągu zadają. niepnyjadelo LONDYN (PAP) - Zachodnie a_ cno-koreańskich. I dni~ący S'RN tow. J. A1brecht. 
\vi thl.że straty w lud~iach i w -;przę-
tie, · 

W clą.gu ki}ku ostatmic11 dni "w 
-v.'alkach na tym odcinku frnntu zgi­
nęło lub odniÓfiło rany ponad· 3.500 
żołnierzy i oficerów nit>przyjaciel­
sldch. {'1·zeszło tysiiąc do<t~lo się do 
niewoli. 

16 września ponad 50 samolotó\\' 
amerykańskich, korzystając z po­
chmurnej pogod~'.. 1Y tiągu trzech· bli 
sko ' god7'in bomba!"lowało i ostrzeli­
wało śródmieście oraz inne dzielni­
ce Phenjanu. W wyniku bom.bardo· 
w.ania. zburzono i spalono wfole do· 
mów miesz.kalnych, szlpitali, sz.k6ł i 
innych instybucji k-ułt-u'i·alno • oświa­
towych. 

PEKIN (PAP) - W niedzielnym 
komunikacie wieczornym dowództwo 
naczelne koreańsikiej Armii Ludowej 
podało, że jednostki Armii Ludowej, 
działające na wybrzeżu połudnfowym, 
w dalszym ciągu toczą zaciekle wal· 
ki ~ wojskami amerykańskimi. Res::: 
tki rozgromionej 25 dywiz.ii a!"1ery­
'k11ńskiPi . bez nrzerwY narażone Il.:1 

· Niedobitki kliki Ku0mintangu nie majq prawa 

uczestniczyć w obradach· Generalnego Zgromadzenia ONZ 
Depesza n1inistra·Czou En.-laia do Tryg-ve Lie 

PEKIN (PAP). - Jak donosi A­
ge11cja Nowych , Chin, m1:J!S&er 
Spraw Zagranicenych Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Repu!Jli 
ki .Ludowej wystosował w t\.i ~~lzielę. 
do sekretanza generalnego ONZ Try 
gve Lie depesrzę, w które; czytamy: 

.Z polecenia Cent,ra·lnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki Lu­
dowej niniejseym uroczyście Pana 
zawiadamiam. że tzw. „delegacja" 
reakcyjnej kliki niedobitków kuo· 
mintangowskich występująca w imle 
niu „chińskiego rządu narodowego" 
absolutnie nie mcne reprezentować 
narodu chińskiego. Nie ma ,ona żao­
nych podstaw ani uprawnień. aby 
brać udział w sesji Zp;romadzenia 

Ogólnego Narodów Zjednoczonych, 
ani żadnego pr·awa, aby składać .na 
sesji swe wnioski. Jeśli Zgromad-ze­
nie Ogólne Narodów Zjednoczonych 
rzatwierdzi b132prawną „delegację" re 
akcyjnej kliki niedob'itkow kuo-min.· 
tangowsldch, albo zaakceptuje i rorz.. 
pałnzy zg-lose:one· p1'rzez nią wn:oskii, 
Centralny Rząd Ludowy Chińskiej 
Republiki Ludowej trakt<>wać będzie 
to jako najba'l'dziej niepr.zyjaz.ny akt 
wobec naroiłu chińskiego ze' strony 
Narodów Zjednoci.zonych orarz. uzna, 
że w wyniku tej akcji Zgromadzeni e 
Ogólne Narodów Zjednoczonych sta 
ło się namędziem w ręku garstki 
przestępczych elementów - reakcyj 
nej klik.i niedobitków Kuomintangu. 

Jednocześnie tego re>d.zajn akllja 
będzie obelgą i aktem prowo!rncji 
wobec 475 milionowej ludności Chin. 
Centralny Rząd Ludowy Chińsl\icj 
Republiki Lu1lowej zast-nega sobie 
w tym WY,Padku prawo podjP,c.ia. od· 
powiedni-Oh kroków. 

W wypadku, gdyby V se sja 
Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych odbyła się bez 
udziału delegacji Chińskiej Republi 
ki Ludowej lub co gorsza e. ud~ialem 
bezprawnych „delegatów" reakcyj­
nej kliki niedobitków kuomintan­
gowskich, wszystkie rezolucje u· 
chwalone na sesji i dotyczaoo Chin 
bi:dą nielegalne i w konsekwencji 
pozbawione moc:v prawnej. 

generalskiego. Na stadionie pojawia 
s-ię generał brygady Mieczysław Me 
lenas, zastępca szefa Głównego Za 
rządu Politycznego WP. przyjmu,ią­
cy raport dowódcy Szkoły. Poczty 
sztandarowe Oficerskie.i Szkoły Poli 
tycznej wstępują na podwyższeaie . 
Okrzykom na cześć Ludowego Woj 
ska PolskiegO' i bohaterskiej A1mii 
Radzieckiej, która przyniosła nam 
wolność - n ie ma końca. 

Odczytanw zostaje podpisany 
przez Najwyższego Zwierzcbnika 
P()lskich Sił Zbrojnych Prezydenta 
Bieruta, premiera tow. Cyrankiewi 
cza. i Ministra Obrony Narodowej, 
Marszałka Polski fow. Konstantego 
Rokossowskiego- rozkaz awansowy. 
Padają dziesiątki nazwisk synów ro 
botników i chłopów - nowomiano· 
wanych oficerów J,udowego Wojska 
Polskiego. 
Zbliża się podniosły moment p;:-o­

mocji. Występują kolejuo ·żołnie­
rze - piechoty, lotnietwa i mary­
narki, by za chwilę opuścić podjum 
już jako oficerowie Wojska Polskie 
go. „Mianuję Was oficerami \\.'o:jska 
Polskiego" - padają słowa gencra 
ła brygady Melenasa. „Ku chwale 
Ojczyzny, obywatelu Generale" 
odpowiadają kolejno nowomianowa 
ni oficerowie. 

Wielu spośród nich za wzorową 
służbę i doskonałe wyniki nauki o-
trzymuje cenne nagrody. ' 

(Dailsrz:y dąg ifl.ąi str. fi-tej) 

Hinchingbrook podkreślit, że uwa­
ża za konieczne o tym wszystkim mó­
wić, jakkolwiek wie, że ten punkt wi 
dzenia jest niepopularny w parlamen. 
cie brytyjskim. W tym miejscu przer 
wał ro.u labourzysta Georg Thomas 
mówiąc: „Bynajmniej, są to pierwsz.e 
rozsądne słowa, które usłyszeliśmy", 

Kolejarze chińscy meldujq 

Mao Tse - tungowi 
o wykonaniu planu 
PEKIN (PAP). - Prasa chińska 

podaje, że kolejarze Chin pćłnocno.; 
wschodnich prrżesłali Mao Tse • 
tungowi pierw~ meldunld o przed 
terminowym wykonaniu planu 1950 
roku. 

M. in. kolejarze węzła Cziamusy 
donoszą w meldul)ku, że wykonali 
roczny plan przewozu ładunków, pa 
sażerów oraz plan remontu lokomo 
tyw i wagonów na 26 <lni przed ter­
minem. 

Sukcesy górników dolnośląskich 
w realizacji pierwszego roku Planu 6-letniego 

W.AŁB;l.ł.ZYCH (PAP). - Górnicy 
Dolnośląskiego f:jednocze!lia Prze 
myslu Węglowego odnieśli w minio 
nych 8 miesiącach świetne sukce!'y 
w realizacji z.adań produkcyjnych 
pierwszego roku . Planu 6 - let11iego. 

W kopalni „BOLESŁA W CHRO­
BRY" spośród 17 brygad sciano­
wych, 10 przekroczylo już swój ro­
czny pia.n. wydobycia. Brygada mło 
dzieżowa Michała Kowalskiego do 
dnia 15 bm. wykonała już nonnę Ul 
miesięcy. Normy 16 miesięcy prze­
kroczyły brygady Stanisława Przy­
były i Antoniego Zapory. Znacznie 
przekroczyły plan rocznego wydoby 
cia brygady: Brotiislawa Kubiaka, 
Kazimierza Klińskiego, Stanisława 

Kramarza, .Józefa Szymczaka, Jan;i 
Budki, Feliksa. Wieśniewskiego 

Czesia.wa Kusiona.. 
W kopalni „VICTORIA'.' wydatnie 

zwiększyła wydobycie brygada Pa· 
wła Siernego, przodująca nieprzer­
wanie od początku roku. Bryg:i.da ta 
wyrobiła w sierpniu 212 proc. nor· 
my. Do di1ia 15 bm. brygada Sier­
nego wyrobiła już normę 16 miesię 
cy. Plan rocznego wydobycia prze­
kroczyły również brygady: Antonie 
go Boruty, Bolesława Kolasy i An· 
toniego Kaduli. 

W kąpalni im. „MAURlCE THO­
REZA" produkcję przewidzianą na 
16 miesięcy wykonała już brygada 
Stanisława Kulczaka., nieznaczni~ 
tylko przewyższając br-ygade Fran 
ciszka Kalenia. Roczny olan wvdn-

bycia przedterminowo osiagnę,.'y, s 
nawet przekroczyły brygady: Piobra 
Smolca i ZMP-owska Edmunda 
Garncarza. W dniu 15 bm. wykona­
ła normę roczną brygada Władnła 
wa Ossucha. 

Żródłem sukcesów tych jest ruch 
współzawodnictwa pracy, który roz 
wija się coraz lepiej. 

Górnicy inny ch zespołów, zache 
ceni sukcesami przodujących bl'jl­
gad, zgłosili już wiele 1>.obowląeań 
przedterminowego wykonania nor 
my rocznej. M. in. w kop. im. „Ma.U. 
rice Thoreza" zobowiązania takle 
podjęło 12 brygad. 

W f 5 rocznicę zgonu 
Konstantego 

Ciołkowskiego 
MOSKWA (PAP). - Społeczeń­

stwo radzieckie uroczyście obc.'lo­
dzić będzie przypadającą dnia 19 
wrneśni·a br. 1'5 rocznicę śmie:rci wy 
bitnego rosyjskiego uca:onego i wy­
nalazcy - Konstantego Ciołkow:• 
skiego. 

Akademia Nauk ZSRR ~wołu.je 
d(lia 18 wrrześnia br. sp~cja.Jną sesję 
poświęconą pamięci znakomitego 
uczonego. Wszechzwiązkowe Towa­
rzystwo Rozpowsze chniania Wiedzy 
Naukowej i Politycznej organizuje 
cykl prelekcii POśwlęcon.ych tej 
rocznicv. 

. , 

• 
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Kontrrewolucyjny P!l:'Zewrót w 
Jugosławii ruidał jugosłowiań­

•kiemu ruchow!l robotniceemu olęż­
k,t cios. 

Klika llmperlalistycrznych najmi­
tów Tito • Rankowicza pmygotowy­
w.ala ten cios w ciągu wielu lat. 
Klik-a ta, która pmedostała s1ę do 
kierownictwa ruchu komunistyczne 
go, systematycznie demoralliz.owała 
szeregi partii, usuwała, kompromi­
towała i likwidował.il ridrowe ele­
mehty pall'tii - komunistów, wier­
nych ideom Lenina • Stalina, swych 
ddeologioznych i polityClllych pme­
ciwników. 

Klika Tiif;o rozmyślnie wypacooła 
maTksi0m - leninitlm, wnosiła w 
szeregi pa•rtyjne chaos 1 rz.amęt ideo­
logioony. P.rzekręoo.jąc obłudnie 
11ens rtezy, ~e „mairksizm nie jest do­
gmatem„." dokonywała nieprawdo­
podobnych rewizjonisty~nych eks· 
perymentów i odstępstw, aby wyko 
nać riadanie postawtione pr.zerz impe­
rialistyczne wywiady i skierować 
partię komunistyCtZną i ruch robotni 
CtZY na drogę kontNewolucjL 

Kontrrewolucjoniścti jugosłowiań­
scy dokonali otwartej napaści i ri:a­
dali cios klasie robotnicze; i Komu­
nistycznej Partii Jugosławii w chwi 
li, kiedy ich dalsze maskowanie się 
w szeregach międzyna.rodowego ru­
chu robotniczego stało się niemożli­
we, tj. w okresie wielkich rz;wy­
cięstw mchu komunistyCtZnego na 
całym świecie i 11:.aostmenia się prne 
ciwieństw klasowych. Rewolucyjne 
ożywienie międzynaTodowego ruchu 
proletariackiego, które było reeulta­
tem historycznych zwycięstw wiel· 
kiego kraju socjalizmu, zwycięstw 
idei Lenina - Stalina nad faszyz­
mem i międzynarodową reakcją im­
perialistyetz:ną ułatwiło izdemasko­
wanie tego wszystkiego, co obce 1 
wrogie ruchowi rewolucyjnemu. 

Fakt, że wrogowi klasowemu -
klice '1.'ito - udało się stosun· 

kowo łatwo roz:bić KomunJstyczną 
Partię Jugosławii, jest wynikiem 
poważnych idęologlcznych, organiui 
cyjnych i politycznych niedociągnięć 
w pracy partii. Nieszczęście ruchu 
robotni~go i KomunistyCtZnej Par­
tii Jugosławii.i polegało na tym, że 
na ich czele przez cały prawie czas, 
w ciągu traydziestu lait (K.PJ po­
wstała w roku 1919) znaijdowafa s1ę 
faktycznie agentura burżuazji, któ­
ra stale sprowadzała partię ri wł<lścd 
wej drogi, niejednokrotnie wywoły­
wała w niej .kryilys i w końcu dopro 
wadrl.iła ją do klęski i sromotnej 
likwidacji. 

Wywiady imperialistyczne już ed 
dawna prrzenikały do srzeregów tak 
zwanej KPJ. W ciągu łt!Zydziestu 
lat przeszło orzies.i.ęć razy zmieniało 
się centralne kierownictwo KPJ i 
z reguły rl8 ikażdym ra1Zem (ri wyjąt­
kiem niewielu jednostek) było ono 
zdradzieckae, wrogie klasie robotni­
czej. Spośród drziesięciu sekTetarzy 
partil tyłko jeden Dżuro [)żakowicrz 
nie był zdrajcą d wrogiem klasy ro­
botniczej. Imiona Simy Markowima 
(Semicrza~; Martinowie.za, G<>rki<:rza, 
IMileticza, Józefa Broza (Tito) i il.n­
nych .zdrajców, szpiegów li. likwidato 
r6w kaQ:dy patriota i irewolucjonista 
jugosłowiański wspomina rz; gnie­
wem, pogardą 1 ~drazą. Nie rz,a.wa­
dz.i prrz:ypomnieć, że Dżakow.ioz stał 
na cczele partii zaledwie kilka mie­
sięcy i rlOStal zabity. Zwłoki jego 
zna~erziono ina jugosłoWliańsko - e.u­
stT-iackiej gira.nicy! 

ikiańskiego kierownictwa P.art!i Ko­
tttUlliistyC?.nej. Tak np. prriywódcę 
pa1'tiJl chX!l.eścijańskiej (b'e©pośrednia 
agentu!l:'a papieża w Jugosławiii), sy­
na założyciela tej partii, Mariana 
Brecla, titowcy po wojnie dokoopto 
wali w skład Biura Poli.ty~nego 
KC Komunistycznej Partii Słowenii. 

W toku wojny wyzwoleńczej kli­
k.a. Tito zlilkwldowała, fizycznie uni­
ce11twlła ri:drowe elementy KPJ. Wy 
staTczy prnytoczyć tylko najważniej 
~e cyfry. Spośród 12 tysięcy człon­
ków, które liczyła prrz:ed wojną nie· 
legalna KPJ, przeszło 10 tysięcy zgi 
nęło w wyniku nikczemnej i e.bro­
dniczej działalności Tito i jego an­
glo - amerykańsklch instruktorów! 
Zlikwidowano dwie trzecie człon­
ków KC K.PJ i setki prilywódców re 
publJkańskioch i krajowych organiW<ł 
cji partyjnych. Kierownictwo orga­
nizacji partyjnych Serbii i Wojewo· 
diny zostało całkowicie zlikwidowa­
ne - nie pozostał przy życiu ani je­
den Cilłowiek. Była to rinana trocki­
stowsko • gestapowska metoda mor- . 
dowania przeciwników politycz­
nych. W .rezultacie terroru faszy­
stowskiego bandy Tito przeciwko 
rldrowym siłom KPJ, kierownictwo 
KomunistyC!Z.nej Partii Jugosławii 
rinalazło się w rękach se.piegów i 
morderców, najmitów imperializmu. 

Należy podkreślić, że mimo sta­
łej zdrady i sabotażu rie stro­

ny kierownictwa, komuniści jugo­
słowiańscy dawali ;zarówno przed 
wojną wyzwoleńczą, jak i po niej, 
wspaniałe pnzykłady wierności 
ideom Lenina - SLalina. Na-potykali 
jednak zawsze na swej drodze edi;a 
dziieckie kierownictwo, które spro­
wadzało do !Zera wszystkie ich zwy­
cięstwa i osiągnięci~. 

II 

K las~ ro?otnic:z.a. Jugosławii _zn~j 
du1e s1ę obecnie w szczegolme 

ciężkiej sytua~ji. Faszystowski rPżirn 
Tito zadaje jej systematycznie cięż 

kie ciosy, likwidując po kolei 
wszystkie zdobycze jugosłowiańskie 
go ruchu robotniczego i walki naro 
dowo - wyzwoleńczej naszych naro 
dów. Odrywając Jugosławię od na­
szego wielkiego wyzwoliciela i o 
brońcy - Związku Radzieckiego -
i całego demokratycznego obozu an 
tyimperialistycznego, titowcy za­
przedali ją i oddali na; łaskę ł nie· 
łaskę banilylom imperialistycznym, 
którzy bezlitośnie ją wyzyskują. Ju 
gosławia już dawno straciła swą su 
werenność • narodową, niezawisłość 
polityczną I samodzielność ekono· 
miozną. Przeżywa. ona jeden z na.j­
citr.i:szych kryzysów w swej historii 
i w istocie rzeczy znajduje się na 
skroju· przepa~cf, u progu katastro· 
fy na.rodowej. 

Klasa robotnicza Jugosławii, w i­
mię korzyści amerykańsko - angiel 
skich imperialistów, podlega kolo­
nialnemu wyzyskowi. Robotników 
pozbawiono wszelkich praw, organi­
zacje robotnicze zostały rozgromio­
ne i przekształcone w wojskowe or 
ganizacje faszystowskie, kierowane 
przez agentów reakcji amerykań­
sko - angielskie.i. W katowniach 
Rankowicza zginęło lub giną dzie­
siątki tysięcy najlepszych robotni 
ków. W kraju panuje głód i nędza, 
kwitnie ·korupcja i czarna giełda, 
terror i bezprawie, roboty przymu 
sowe i oszustwo. 

Obecna partia titowska, którą ti 
towcy, ze względów demago­

gicznych, wciąż jeszcze nazywają 
„komunistyczną", jest, jeżeli chodzi 
o jej skład, strukturę organizacyj­
ną, bazę ideologiczną i charakter po 
lityczny, partią faszystowską, kontr 
rewolucyjną. Funkcje, które ona 
wypełnia, są funkcjami policyjno -
gestapowskimi, terrorystyczna - pro 
wokatorskimi, grabieżczymi, antylu 

~ Napisał Pero Popivoda I· 
"'-------------------------------------------------~·~ 

ten może być oslwnięty jedynie w 
tym wypadku, - I to należy spe­
cjalnie podkreślić, - jeżeli od.budo• 
wywana. Partia. Komunistyczna bę­
dzie przeniknięta duchem proleta· 
riac1dt.iro internac~naliunu, du· 
chem wierności wobec wielkiej ostOli 
międzY1ta.rqdowej klasy robotniczej 
- Związku Radzłecki1110. Musimy 
za.wsze pamiętać aluwa Towarzfll'l.a 
Stalina. 

kierownicza rola, Jaką w Wllolce tej 
odgrywa klasa robotnicza Jugosła­
wii - wymagają niezwłocznie przy 
śpieszenia procesu ollrodzenia no­
wej, prawdziwie rewolucyjnej, m:ir 
ksistowsko - leninowskiej Komunł 
sb·cznej ~artłi Jµiosławli - awan· 
iardy i kierownika. walki wy-zwo­
leńczeJ narod6w Jugosławii. 

Biuro Informacyjne Partii Komu 
nistycznych i Robotniczych w porę 
oka:r.alo Jugosłowiańskim siłom re 
wolucyjnym p0ważną pomoc. Rezo 
lucja zatytułowana „Komunisty,pz­
na Partia Jugosławii we władzy 
morderców I szpiegów" - stwier­
dza: nieodzownym warunkiem po­
wrotu Jugosławii do obozu soe.jali­
stycznego jest czynna wallca rewolu 
cyjnych elementów zarówno w ło­
nie KPJ, jak ł poza jej obrębem, o 
odrodzenie rewolucyjnej, prawdzi­
wie Komunistycmej Partu Jugosła 
wii, wiernej marksizmowi • Ieniniz 
mowi, zasadom internacjonalizmu 
proletariacl•ieifo i walczącej o nieza 
leżnośc Jugosławii od Imperializ­
mu. 

Osiągnięte rezultaty świadczą, 
źe siły rewolucyjne Jugosławii 
właściwie pojmują, swoje zatla­
nie. Liczne organizacje podz.iem 
ne w kraju, w warunkach nie­
zwykle trudnych, poszukują właś 
ciwej drogi i, mimo braku do­
świadc:r.enia, pomyślnie organi­
zujoł swą działalność odpowie· 
dnio do sytuacji wewnętrznej. na 
wiązują, ze sobą ła,czność I za -
puszczają głęboko korzenie w 
masy pracujące. Walka o pokój, 
przeciwko 'łldrajcom titowsl\im, 
pragnącym wywołać wojenny 
konflikt na Balkanach, zajmuje 
dzisiaj centralne miejsce w calc.j 
działalności nielegalnego rudm 
komunistycznego w Jugoslawii. 
W kraju powstają Komitety O­
brony Pokoju, zbiera się (Y.ldpl­
sy pod Apelem Sztokholmskim o 
7,akaz broni atomowej, clemasku 
je się prowolmcje i przygotowa­
nia wojenne kliki Tito, prowallzl 
się walkę o uniemożliwienie wy 
wozu z Jugosławil surow<'ów 
strategicznych dla amerykań&ko­
angielsklcb agresorów. 

Propagandzie i ideologii faszys­
towskiej, którymi titowcy zatruwa­
ją świadomość narodów Jugosławii, 
organizacje komunistyczne przeelw 
stawiają naukę marksistowsko - Je 
nlnowsl,ą, lenlnowsko - stalinow­
skie idee i stalinowską politykę po 
koju i przyja7.ni mi~dzy narodami. 
Kolportowana jest prasa rewolu· 
cyjna, ulotld. broszury, wysuwano 
są hasła rewolqcyjne, rozpowsze­
clmiane są wiadomości rozgłośni 
Jcrajów obozu "emokratycznego 1 
antyimperialistycznego. Aktywn~ 
walkę przeciwko klice Tito prowa­
dzi jugosłowiańska rewolucyjna e­
migracja polityczna. Wyclaje ona 
pięć tygo!'fników i dwtJtygodnłków, 
które coraz p(lmyślnicj kolportują 
w kraju działacze podziemni. 

W rezultacie walki jugosłowiań-
skich sił rewolucyjnych, bel­

gradzcy najmici imperialistycz.ni, 
mimo terroru i stosowanej prrez 
nich demagogii, ponieśli w ~i.ocie 
rzeczy klęskę polityczną podczas ·wy 
borów, które odbyły się w marcu 
bież. roku. W wielu miejscowościach 
ponad dwie tmecie ogólnej liczby 
wyborców !Jłosowało przeciw kan­
dydatom titowskim lub też otwar­
cie zbojkotowało wybory. Pomyśl 
nie przebiega waurn. mas J>rzeciwko 
ograbieniu chłopstwa pracującegq. 
Plany wywozu i „zobowiązań eks­
portowych" z:iie zostały wykonane 

nawet w 50 procentach. Pod wpły• 
wem nielegalnych organizacji Juro 
słowiańskie masy pracujące odma 
wiMl\ brania udllalu w robotach 
przymusowych, uciekaj" z fa.bryk, i 
kopa.lń, t>racują,cyeb dla imperfall-
11tów ~hodnich, bojkotują pra-0e 
przy obiekta.ch wołskowych, odma· 
wiajlli wyładunku materiałów wo­
jennych i broni, posyłanej titow­
com przez imperialistów. 

Imperialiści i Ich belgradzc;y słu­
gusi usilują nasłać do szeregów 
prawdziwego ruchu komunistyczne­
go i do środowiska emigracji rewo 
lucyjnej swolch agentów 1 prowo­
katorów. W tym celu Rankowicz 
skierował do pracy „w podziemiu" 
agentów UDB, którzy mieli rozbić 
nielegalne <>Tganlzacje. Pocz<itkowo 
wyrzutki te wyrządziły nielegalne­
mu ruchowi olbrzymie szkody. Zna 
ne są wypadki, jakie zaszły z pro­
wokatorami Szima Balenem i Wo­
jem Luiczem w kraju oraz z Bran­
kowem i Hadżi Panzowem na emi­
gracji. Jedynie dzic;ki podniesieniu 
swego poziomu ideologicznego i bol 
szewicka:!j czujności rewolucjomści 
jngosłQwiańscy mogą skutecznie 
walczyć przeciwko bandyt-Om Ran­
kowlcza, demaskować ich wobec lu 
du I przestrzegać masy przed irro· 
żącym nieqezoieczeństwem. 

„Rewolucjonist~ Jest ten, kto 
bez zastrzeżeń, bezwarun~owo, 
otwarcie I uczclwle, bM tajnych 
n:uad wojennych, gotów jest bro 
nić, oslaniać ZSRR, albowietn 
ZSRR jest pierwszym na łwłecie 
proletariackim państwem rewo­
lucyjnym, budującym 1oc,1alizin. 
Internacjonalistlł Jest ten, kto 
bez zastrzeżeń, bez waha.ń, bez 
warunl•ów gotów jest bronić 
ZSRR, po-nieważ ZSRR jest ba'll\ 
światowero ruchu rewolucyjne­
go, a nie podobna bronić, posn· 
wać naprzód tego ruchu rewolu• 
cyjnego, nie 6ronia,c ZSRR. A.I· 
bowiem, kto -zamierza bronić 
światowego ruchu rewolucyjnego 
wbrew i przeciw ZSRR, ten idzie 
przeciw rewolucji, teno nleuchron 
nie stacza się do ob1>Zu wrogów 
rewolucji". 

Linię polityczną realizuje się w 
toku praktycenej, rewolucyjnej ciEia 
łalności. Wyzyskiwane i uciskane 
przez klikę Tita narody Jugosławii 
przekonują się corarz bardrz.iej .na 
podstawie swego własnego dośWlad 

IV. czen.ia, że ocalić Jugosławię od ka-

w wake przeciwko klice Tito • tastrofy narodowej, wyrwać ją ize 
Rankowicza, o stworzenie szponów imperialistów mogą tylko 

swej a.wangardy - Partii Komuni- Przez obalenie reżimu faszystow­
stycznej - ltla3a robotnrcza Jugosła skiearo. Te nastroje mas ludowych 
wil opiera się na bratniej pomocy należy przekształcić w 2organizowa­
prolctariatu międzynarodowego i ną walkę. Uczynić to może tylko 
partii komunistycznych. lt0rzysta z Partia Komunlstyeuta. Oto dlaczero 
ich bogatego doświadczenia rewolu- stworzenie nowej Komunistycznej 
cyJnego, a przede wszystkim z cło- Partii Jugosławii jest zadaniem t1aJ· 
świadczenia bohate-rskiej rosyjskiej kowlcle dojrzałym. Powockenie za­
klasy robotniczej i wielkiej Partlf , leży od tego, czy szybko nastąpi 
Lenina • Stalina przejście od kólkowości i metod eta 

Twon.ona na ~owo Komunlstycz- ł~pniczych. w pra.cy podziemnej ~ 
n:i. Partia Jugosławii powinna webło ZJednoczema wszystkich sił rewolu 
nąć w siebie najlepsze bojowe siły cyjnyc~. 
klasy robotniczej i ludu pracujące- O oswladczenle międzynarodowe-
go kraju. Próbę wierności komuniz- go ru_ch~1 ;ewoluc;yjnego i Par 
mowl, proletariackiemu intemacjo- tli Bols.zew1ckie_J uczy, ze ~artię re­
naliżmowi pruchodzi dzisiaj każcly wolucyJną ~aJezy bll;dowac przede 
komunista jugosłowiański w toku wszystkim 1ako partię prawdiiwle 
praktycznej walki przłldwko klice proleta.riac_ką,. Kl~ robotni~.a. jest 
Tito. Masy ludowe ,Jugosławii wystę klasą naJbardzleJ rewoluc~Jną i 
pują llrZeclwko tej klice - należy wskutek samych już warunkow pra 
stanąć na czele ich walki, zen-gani- cy łatwo poddąJe się organizacji. Ko 
zować ją. Ale sprostać temu_ może munlstyczna Partia Jugosławii. po: 
jedynie bojowa, marksistowsko . le- winna przed~ wszystkim skupie 1!a~ 
ninowska. partia nowego typu. W .Ju lepszych synow klasy robotnłoze1 1 

gosławii powinna być ·i będzie ta- stać się silą, cieszącą, się uufa!'iem 
ka partia! i szacunkiem całej. klasy robotmczeJ, 
Rękojmią pomyślnego stworrz.en'ia całego ludu pracuJ~eco. 

Komunistycznej Partii Juaoslawii Partia na~za powmna być p~zodu­
jest' słuszność jej linii politycznej, jącym, świadomym, marks1~tow­
której fundamenty ·rl.ałożyły rznane skim oddziałem klasy robotmcrzej, 
rezolucje Biura Informacyjnego. Ce- zbudowanym na nauk~\"'.ych, teore­
lem naszym jest obalenie kontrre- tyC'l.Ilych rz,as.adach lemmzmu. ~by 
wolucyjnej, faszystowskiej klilci Ti- wypelnić Wlelką rolę kierown:ka 
to, powr6t Jugosławii do bratniej walki wyzwoleńczej, paTtia powrn­
rodziny krajów socja.listyC'LDycb. Cel na być zorganizowanym oddziałem 

20,5 miln. Niemców podpisało 
/łpel Sztohholnishi 

BERLIN (PAP). ~ W sobotę od­
było się w Berlinie posiedzenie Nil!­
mieckiego Komitetu Bojowników o 
Pokój, na którym omawiano zagad­
nienia, związane z przygot"wania~i 
do Niemieckiego . Kongresu Bojowr..r 
li.ów o Pokój. 

Na posiedzeniu przemawiał sekre­
tarz generalny Niemieckiego Komi­
tetu Bojo\vn~ków o Pokój Heinz Will 
mann. Zakomunikował on, że do chwi 
li obecnej zebrano w Niemczech pod 

Apelem Sztokholmskim przeszło 20,5 
miliona podpisów. Pomimo terroru 
policyjnego, liczba podpisów !Zebra­
nych w Niemczech zachodnich prze· 
kroczyła 2 miliony. Do dnia rozpcczę 
cia Niemieckiego Kongresu Bojow­
nlków o Pokój, który obradować bę­
dzie w Berlinie 4 i 5 listopada, za.. 
chodnio-niemieccy obrońcy pokoju za 
mierze.ją zebrać dodatkowo co naj • 
mniej 500 tys. podpisów. 

klasy robotniczej. Ma to 8'1.C'lqólni• 
donloełe znaczenie w warunkach fa• 
szystowskle!Jo W-rtoru kilki Tito, 
kiedy od komuniśtów wymaca. trlfl 
wielkle10 męst.wa-, otla.rnoilell I le• 
lllznej dyscypliny. 

„N a. czym opiera się karnoś6 
rewolucyjnej partił proletuia.tu? 
- pisał Lenin. - Co Jest JeJ 
apra.wdz.lanem? Co .ł!ł umacnia? 
PO PIERWSZE, uświadoldieule 
awangardy proleta.rłackiej i jej 
wierność rewolucji, lej lta.rt, O• 
flamość, bohaterstwo. PO DRU­
Gm, jej umiejętnbść J>9Wl,ą,zania 
się, &błiżcnia sic:, Jeśli chcecie, do 
pewneio stapnia zespolenia •'• 
z na.jszerszym.i masami ludu pra 
cuJącego, przede wszystldm z tna 
samt proteta1·Jackimi, lecs rów• 
n1~ i z nleproleta.rbtcldmł ma• 
sami pracującym!. PO TR.ZECIE, 
słusżność kierownictwa. politycz­
neao, un:eozywistnlanego prze11 
tę awaniardę, słusznośv jej stra­
tegi! i iaktyki politycJlleJ. pod 
wa.runkiem, by jak na.Jszersze 
masy ~ własnego do§wladczenill 
przekona.ły się o tej słus.zn<1ści". 

Niezwykle ważną stroną w pro­
cesie odbudowania Komunistycznej 
Partii Jugosła.wH jest wych~wanle 
komunistów w duchu niesłabnącej 
cnjno&ci rewolucyjnej, Czujność re 
wolucyjna jest dla nas konieczna, 
by odgrodzić powstającą pa.rtię od 
prowokatorów i zdrajców, aby nie 
dopuścić do partii ani jednego agen 
ta .Bankowicza. Nalety ufać rewo­
lucyjnie nastrojonym ludziom, lecz 
nale.ży też wypróbowywać kadry w 
pracy praktyczne!. Nie mniej ważne 
znaczenie ma opanowanie techniki 
konspiracji. Klika Tito posiada roz­
gałęziony aparat policyjny i aby sku 
tecznle walczyć z nim, na.leży wie­
dzieć, jak budować organizacje pod­
ziemne, jak nawiązywać kontakty, 
jak sprawować kierownictwo. Wła­
ściwe postawienie techniki konspi­
racyjnej ułatwi unikanie wsyp, a 
jeilnocześnie umożliwi łą.C1lność z ma 
sami, pomoże uniknąć błędów sek­
ciarskich. Jedynie w masach jest 
nasza siła! Należy pamiętać wska· 
zania Towarz:vsza Stalina, te „par­
tia ginie, Je-ielł zaSklepla sil) w swej 
wąsko • partyjnej skorupie, jeżełl 
odrywa się od mas". 

Pierwszą myślą i pragnieniem 
rewolucjonistów jugosłowi'lń• 

skich jest, a.by nowa Komunistycz• 
na Pairtia Jugosławii od samego po· 
czą.tku kroczyła po drodze wskaza· 
nej przez genialnych wodzów i na· 
uczydeli klasy robotnlczej - Leni• 
na i St.allna, aby jak najs'l.ybcleJ 
lldobyla swe miejsce w rodzJ.nle 
bratnich partii komuni.siycznycb i 
r<>botniczycb i cale10 mi~dzynaro­
dowego ruchu komun\ityci.nego. Re 
wolucjoniilci jugosłowJańscy zdają 
soble sprawt. ie tylko na. drodze, 
którą pqd kierownictwem Len_ina i 
Stalina kroczyła i krOC'ZY wielka, 
okryta chwałą Partia Bolszewiclt3, i 
za którą dzisiaj zdecydowanie kro­
czy cały międzynarodowy rucll ro· 
botniczy, nowa. Komunistyczna Par­
tia Jugosła.wii potrafi odnieść zwy­
cięstwo w wa.lee wyi.woleńczej, 
zmyć hańbę, któfą klika Tito okryła 
ju1osłowiański ruch robotniczy. 

Dzisiaj, kiedy rewolucjoniści ju­
iosłowiańscy 2najdują się w pnc­
dedniu stworzenia. swej nowej rewo 
luoyjnej partit komunistycznej, są, 
orii bard-ziej niż kiedykolwiek prze­
niknięci uczuciem bezgranio;mej mi 
łośei, w<kięczności i wierności wo- • 
beo WODŻA I NAUCZYCIELA. 
MIĘDZYNARODOWEGO PROLE• 
TARIATU I CAŁEGO LUDU l>RA­
CUJĄCEGO -- JOZEFA STAL~N.A. 

(O trwały pokój, o demokracJę lu 
dOWI\!) 

Jeżeli id~e o skład socjalny, KPJ 
nigdy nie 'była partią proletartiacką 
w pełnym tego słowa 1Zna.czeni111. Ro 
botnicy stanowili w niej niespełna 
10 procent (prcy czym rz;naczną 
C1Zęść staonowiła arystokracja robot­
noicrza Il lumpen • proletariat). Tego 
rod!La.ju s.ytua.cja panowała aż do 
likwidacji KPJ w !roku 1948. Nawet 
po wojnie, kiedy KPJ osiągnęła naj 
większą Ii~bę crzłonków, ptocent 
ten nie tyJ.olto n1e zwięksriył się, lecz, 
przeciwnie, stale rzmn.iejSilał' się. W 
najwięksrzych ośrodkach pmemysło­
wych Jugosławii: w pr.z:edsiębior­
stwaich pmemysłowych Słowenii, w 
kopalni rudy Boo- i w kopalniach 
Bośnd P!l:'.Zed wojną w ogóle nie b'y­
ło organizacji partyjnych. W roku 
1948, według danych przytocrzon;ych 
prze.z klikę Tito - Rankowico:a na 
V „zjeździe KPJ", w trzech przed­
s:iębiorstwach p.raemysłowych Sło­
weiliili, lic.zacych ponad 20 tysięcy 
robotników; było rialedwie 245 
członków pa'Ttid. W jednym przed­
siębiorstwie pl'!lemysłowym w Boś­
ni d Hercegowinie, liCilącym około 7 
tysięcy robo.tn:Lków i o'koło tys.ią­
ca pracowników umysłoW)'ch, zale· 
dwle 92 crz:łonków pa:rt.ili było :robot­
nikami. 

g~ł~:F,~~~.f{fi11- Znikną pust111nie i bezpłodne stepg 
partii i licznych agentów imperia- l:J · · 

-

W róg parti!I. komunistycznej -
:klika Tii.to wciągnęła do par­

tii agentów WSrlelkich wywiadów 
imperiflistycznych, kapitalistów, 
kupców, kułaków, inteligentów bur­
żuae.yjhych, reakcyjnych duchow­
nych i nawet potomków obalonych 
dynastii. W KPJ przez dług.i czas, 
aż do pÓwrotu do Francji w roku 
1948, rina.jdował się znany szpi:g 
międzynarodowy i . awantur~k, 
wńl.lk marnogórsk.lego króla M1kO­
łaja, !były książę Mdch~jło Petro­
wiccz:. Tiitowcy mianowali tego ban­
dytę ina odpowiedrLialne stanowi~ko 
w ministerstwie spraw ~gran~crz­
nych Jugosławii! 

W roku 1945 w KPJ rinajdow.afli 
się byli członkowie przes-:ło d:"'1-
ó.ziestu reakcyjnych parl1Ji burzua­
riyjn:ych, przy czym wielu z ni~ 
naJ.eżało do centralnel!o i republi-

listycz.nych. Jest to mieszanina naj 
bardziej reakcyjnych elementów -
trockizmu, faszyzmu, prawir::owego 
socjaldemokratyzmu i td. Partia ta 
znajduje się na służbie amerykań­
sko - angielsltich imperialistów, któ 
rzy nią rządzą. Pozostaje ona w sta 
nie wojny ze wszystkimi komuni­
stycznymi partiami śwfata, a. jej 
„przywódcy" są najnikczemniejszy· 
mi i najzaciętszymi wrogami komu· 
nizmu. . · 

Jest rzeczą oczywistą, ~e narody 
i klasa robotnicza Jugosławii nie 
mogą od ·takiej „partii", oczekiwać 
dla siebie niczego dobrego. Partia 
iitowska prowadzi wojnę nie tylko 
przeciwko partiom komunistycz­
nym całego świata, lecz również 

przeciwko narodowi jugosłowi:il1-
skiemu. Faszyści belgradzcy używa 
ją tej partii jako narzędzia do dla 
wienia oporu narodowego wobec 
grabieży imperialistycznej. do ter 
roryzowania narodów Jugosławil, 
do rabowania mienia narodowego i 
prowadzenia polityki przygotowań 
wojennych dla dogodzenia amery­
kaf1sko - angielskim agresorom im 
perialistycznym. 

III 

W Świetle tych ~aktów i wobec 
rosnącego oporu, jaki nar<1dy 

Jugosławii stawiają faszystowskie­
mu reżimowi kliki Tito, kwestia u 
tworzenia nowej Komunisty<lznej 
Partii Jugosławii nabiera pierwszo 
rzędnego, niezwykle doniosłego 1na 
czenia. Sytuacja w kraju, wzmaga­
j~-cą. s:ę walka wyzwoleńcza ludu o 
wolność i niepodległość Jugosławii, 

Wszyscy ludzie radzieccy ZYJ!\ 
dziś radosną myślą o nowych wspa 
niałych obiektach, które powstaną 
nad prastarą rosyjską rzeką -
Wołgą. Dzieje ludzkości nie znały 
dotychczas równie gifJafltycznycn 
urządzeń. Kujbyszewska i Stalin· 
gradzka Elektrownie Wodne dad~ą 
łacznie około 20 miliardów kilo­
watqodzin energii elektrycznej ro­
cznie. Podobnej mocy nie posiada. 
źaden system energetycz11y na świe 
cie. W chwili obecnej najpolq­
żniejszą elektrownią wodną w Eu­
ropie jest Elektrownia Dnieprow. 
ska, ale zarówno Kujbyszewska jak 
i Stalingradzka znacznie przekroczą 
jej moc. Roczna produkcja oby­
dwu nowych elektrowni przewyż­
szy produkcję wszystkich ele!ctro· 
wni wloskich oraz wszystkich elek 
trowni szwajcarskich i szwedzkich. 

Na terenie przyszłej' Elektrowni 
Kujbyszewskiej prowadzi się już 
na wielką skalę roboty przygoio· 
wawcze: buduje różnego rodzaju 
warsztaty, garaże, przystanie dla 
statków o wielkim tonażu, koleje 
i szosy. Jednocześnie rozpoczęto 
na szeroką skalę budowę domów 
mieszkalnych. Ze wszystkich krań 
ców Związku Radzieckiego napły­
wa ią na miejsce budowy kadry 
wykwalifikowanych . robotników, 
techników i inżynierów. Z przed­
siębiorstw przemysłowych ZSRR ja 
dą do Kuj::yszewa materiały budo. 
wlane i urządzenia. 
Rozpoczęcie budowy Stalingradz-

klej Elektrowni Wodnej wyznaczo­
no na rok 1951. Ale i tutaj 1\'idzi 
my już powążqe prace przygoto­
wawcze. Setki ludzi prowadzą ba. 
dania geologiczne, wykonują prace 
pro3ektowe. 

12 września na łamach prasy ra­
dzieckiej ukazał się nowy ważny 
dokument - uchwala rządu ra­
dzieckiego, o budowie Głównego 
Kanału Turkmeńskiego: Amu-Da­
ria-lCrasnowodsk. Długość Głó­
wneqo Kanału Turkmeńskiego wy 
niesie 1100 km„ długość rozdziel­
czych kanałów irygacyjnych -
1200 k!ll. Powstaną tu 3 tąmy, o­
gromne zbiorniki wodne oraz 3 
elektrownie. 

Budowa równie gigantycznych o­
biektów jest możliwa tylko w 
ZSRR - w kraju zwycięskiego so. 
cjalizmu. Ustrój radziecki oddał 
na służbę człowiekowi pajńowsze 
osiągnięcia .-techniki, wykrył nie­
ograniczone możliwości podnosze­
nia wydajności pracy. Uzbrojony 
w przodującą naukę i technikę na­
ród radziecki z powodzeniem ujarz 
mia siły _przyrody. 

Gigantyczne obiekty na Wołdze 
oraz Kanał Turkme11sk.i wykonane 
zostaną w niebywale krótkim czo 
sie. Kujbyszewska Elektrownia 
Wodna zacznie pracować przy peł­
nym obciążeniu już w roku 195j, 
Stalingradzka - w roku 1956. Bu­
dowa Głównego · Kanału Turkme1i. 
sklego zakończona będzie w roku 
19S1. 

, 

Pą.rtia Bolsizewicka od da.wma. juz 
uważa nawodnienie pól nadwoł­
żańskich za sprawę pierwszorzęd­
nej wagi. „Irygacja jest szczegól­
nie waźna dlatego, te należy za 
wszelką cenę podnieść poziom rol 
nictwa i hodowli bydła" - oświad 
czyi Lenin w roku 1921. Towa­
.rz~sz Stalht pisał w roku 192.t: 
„Po5tanowillśmy • . • uczynić, co 
tylko możliwe, aby na przyszłość 
zabezpieczyć się przjld ewentual­
nością, posuc)\y . . . Zamierzamy za 
cząć od stworzenia minimum nie­
zbędnego kllnu melioracyjnego w 
strefie Samara - Saratow - Cary­
cyp - Astrachań - Stawropol"'. 

Kujbysozewska ,Elektrownia Wod 
na da gospodarce rolnej okręgów 
nądwołżańskich półtora miliarda 
kilowatgodzin prądu elektryczne­
go, co pozwoli nawodnić co naj­
mniej millQn ha pól kołchozowych 
i sowchozowych. 

Stalingradzka Elektrownia Wo. 
dna pozwoli pomyślnie rozwiązać 
problem zaopatrzenia w wodę okrę 
gqw nadkaspijskie)\, Równina nad 
kaspijska i;t.anowi dziś jedno ze 
źródeł palącvch wiatr6w w okrę­
gach nadwołżańskich. Irygacje i 
zaopatrzenie w wodą polożą kres 
zgubnym skutkom suchych nad­
kaspijskich wiatrów. Elektrownia 
Stalingradzka produkować będzie 
energię elektryczną, wystarczającą 
dla irygacji 1,5 miliona hektarów 
gruntów, pomięfizv Wotqa i Ura-

lem, 6 milionów ha grun.tów w pół 
nocnej części Równiny Nadkaspij. 
skiej oraz 5,5 miliona ha na Ró­
wninie Sarpińskiej, w stepie No­
gajskim i w okręgach czarnoziemu. 

W ten więc sposób Kujbyszew­
ska i Stalingradzka Elektrownie 
Wodne umotliwią nawodnienie 14 
milionów ha łącznie . 

Budowa Kanału Turkmeńskiego 
u·możliwi nawodnienie i wykorzv· 
stanie 1.300 tys. ha gruntów (prze· 
ważnie dla rozszerzenia plantac!i 
bawełny) oraz zaopatrzeni<e w wo­
dę około 7 milionów ba pastwisk 
na pustyni Kara-Kum. Główny Ka 
nał. Turkmeński zaopatrzy w wodc 
do picia oraz dla celów przemysło 
wycli pfzedsięblorstwa i fabryki. 
koleje i miasta. Ludzie · radzleccv 
skierują wody Amu-Darii w gł;;.ll 
pustyni, ożywial!ic 1ą i kładąc kres 
istnieniu ognisk suchych wiatrów 
i burz piaskowych. 

Irygacja 1 nawodnienie pól sta. 
rtpwi składową część wielkiego sta 
linowsklego planu przeobrażenia 
przyro(ly. Wraz z pasami leśriymi 
i plod9z111ianem polowo-łąkowym 
wpłynie to ha niebywałe podnie­
sienie kultury socj~llstyczne' rol­
nictwa. 

Lqdzie fadzteccy, ktprzy podjęli 
walkę o ufarzmlente l .-~„- - ··..,ad· 

kowanie sobio sił przyrody, poka­
zqją całemu światu, czego ootrafl 
dokonać człowiek, wvzwolony z 
kapitalisłycznef ntewnli. 

A. Polakow. 
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warunkiem zwycięskiej recilizacji · Planu 6-lełniego V 1 ' . . - . 

Przemysł bawełniany musi szybko nadrobić zaległości ~Jf,J,· 
Plan Sześcioletni st.awia. przed przemysłem bawełnianym po- plan miesięczny na tym czy i11nym I pr:i;ep~owadzania w porę . re~ontów • 

ważne zadania. Produlccja do roku 1955 wz1·ośnie o 53 proc. w po- odcinku, na innych odcinkach p<YLO· zapob1~,a~cz:vch. Jak wazne Jest to 
równaniu z roklcm 1949. Dzięki temu skle11y nasze będą lepiej za- t . t ·le W gl· d t że ..vy- zagadnienie, sw,adczy przykład pr?.ę 
opatrzone, a wskaźnik zużycia tkanin bawełnianych na jedneiro 5 aJą. w ~ · Y <I a na 0

• dzalni średnioprzędnej w ZPB im. 
mieszkańca wzrośnie o 65 uroc. siłki danego kierownictwa nie są Stalina, która planu sierpniowego 

Wytwówz:ość będzie wzrastać w I plan, przekraczając go 0 3 proc. równomiernie rozłożone, że wykona n.ie wykonała na skutek dłużs-zego 
k · ś · 1 · t · d · w l · eh k · 1 · h nie planu np. w przędzalniach odl>y postoju w ko11cu miesiąca, wywoia-

o :res1e sze .cio. ec1a s opmowo zię: tka nia i w~. onc~a mac ora~ nego niespodziewaną awaria .. 
k1 urucham1anm nowych u,akładów 1 w pnzędza1niach sredmoprzędnych i wa się kosztem tkalni ~zy wykoń-
wzmaganiu . mocy produkcyjnej odpadkowych brakło w skali całego czalni. Pracę cechuje jeszcze sztur- Do takich wypadków nie wolno 
istniejących już fabryk, a przede pnz.emv .. słu bawełnianego 2-3 proc. dopuszczać. Dyrektorzy zakładów są 

· mowość - dopiero, gdy na danym 
wszystkim w drodze rz:wlększania do całkowitego wy.konania planu wyposażeni w pełnię władzy, ąo-
wydajnoścl pracy ludzi i maszyn 0- sierpniowego. odcinku plan jest zagrożony, kieruje dnfo z zasadą jeclnoo.sobowej odpo-
ra:z. sprawnego wykonystywania Tak wygląda wykonanie opera- się nań wszystkie siły, 2aniedbując wiedz.ialności. w rękach kh rz:najdu-
wsz.ys.tkich rezerw. tywnego planu produkcji w łierp- rz: kolei pooostałe odcinki. Spośród ją się wszelkie środki, zapewniające 

Bawełna planów 
nie w-ykonuje 

niu. Zrozumiałe, że wobec tego, w .~akładów bawełnianych, pracują- pomyślne wykonanie planu. Dlate­
skali całego prz,emysłu bawełniane- h . .., -d . . . 'd go też trzeba wyraźnie posta.wić za. 
go, nie są wykonywane pła.ny -o- cyc na tereme '-"' z1 1 wo.iewo z-
bowiązaniowe. w 1Zakresie wzrostu twa, tyllrn ZPB im. Marcblewsltlego, gadnicnie osobistej odnowiedzial110-

D1atego też sprawa kontroli wyko produkcji, Wykonanie tych zobowią ZPB im. Dzierżyńskiego, . ZPB Im. ści za niewykonanie planu na tym 
nania. operatywnych planów prodult zali, w pełru' re~lnych, bo podJ'"t"'ch czy innym odcinku, za te czy inne 

w "' • 1 Maja, ZPB im. Szymańskiego oraz · d t · 
cji nabiera w obliczu wielk'ich rza- przez załogi fabryczne J>o dokład- me opa rzen1a. 
dań Planu Sześcioletniego wyjątlrn- nym rozpatrzeniu możliwości pro- ZPB W Ozorkowie wykonały plan Orianizacje partyjne i związ-
wego znaczenia. Poszczególne plany dukcyjnych, jest sprawą hunwu produkcji na wszystkich odd.nka.ch. kowe muszą wzmóc swą działal-
operatywne muszą być bezwzględnie wszystkich włókniarzy pulskich. Trzeba stwierdzić, że liczba zakła ność. kierująo się wytycznymi 
wypełniane. $wiadomość tego obo- Kierownicy zakładów muszą uczy- uchwały Biura. Organizacyjnego 
wiązlm winna nieustannie towarzy- nić wszystko, aby plany operatywne dów, które plan wykonały całko·.vi- KC PZPR o pracy przemysłu ba-

· W ubiegłą niedzielę odbyła się 

promocja absolwentów Oficerskiej 
Szkoły Politycznej na oficerów Lu­
dowego Wojska Polskiego. Synowie 
robotników i · chłopów otrzym:ili 
pierwszy w swym życiu stopień o­

2 - Tow. Marian Minor przema­
wia do nowomianowanych oficerów, 
życząc im sukcesów w dalszej pracy, 

3 ~ Promocji dokonuje zastępca 
szefa Głównego Zarządu Politycz­
nego Wojska Polskiego gen. bryt. szyć Pracy wszystkich czynników - były nie tylko wykonywane, ale cie, wizrosła w sierpniu w porówna- wełnianego. 

kierownictw pószczególnych cz,alda- również przekraczane w stopniu, od niu rz: poprzednim miesiącem. Peł- Muszą one doło7.yć wszelklch tow. Melenas. 
dów, Centralnego Zarządu oraz or- powiadającym podjętym a:obowią- nym wykonaniem planu w lipcu me starań, ażeby nie t:vlko wykony- Na zdjęciach widzimy fragmenty 4 _ w imieniu nowopromowa-

ficerski. 

ganizacji partyjnych i związkowych zaniom. mogly bowiem wykazać się ZPB Jm. wać operatywne plany miesięcz- uroczystości. nych oficerów przemawia ppór. Zbi 
w przemyśle ·oawełnianym, który - Ró . • • ne, ale i plany zoho-wliązafllowe 

1 
N , d' . WKS Legi gniew Bielecki, przyrzekając nie 

należy to stwierdzić - w okresie wnom1ern1e •Marchlewskiego oraz ZPB im, 1 Ma- oraz wyrównać niedobory llO• • ~ a s.a l~nle , , a, I szczędzić sił w walce o pokój i so-
ostatnich miesięcy przeżywa pewne rozkładać wysiłki ja. Niemniej wciąż ieszc-ze poważ- wstałe. w c•iągu ubiegłyclt mie- gdzie odbywała się uroczystosc, tłu cjalizm, w oparciu o Wbpanialc do-
trudności w ciakresie pełnego zreali- ne zastrzeżenia nasuwa fakt niewy- sięcy. my wypełniły po brzegi trybuny. świadczenia WKP (b). 
~owania planów produk~yjnych. k. •. t a ----------------------------------------------------------------------------------------------~ 

Tak na prrz;ykład w sierpniu tylko 1erown C W konywania planów na wszystkich 

Nie wolno lekceważyć głosów krytyki na odcinku pnz:ędzalń ctenkoprozę'.1- I . W .prq,emyśle .baweł1.1ianym isln!e- odcinkach przez pozostałe zakłady. 
oycb ;pr~emysł bawelnian,y wykonał Je wiele uikładow, ktore wykonuJąc Bowiem świadczy to, że jeszcze nie 

-------------·-- wszystkie trudności, z którymi nrze 
mysi bawełniany się boryka, zosta-

Co nam daje 
Plan 6-letni? . -
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„w okresie 6-lecia :zostaną w -zdecydowany aposób ro:z:budowane Pań. 

stwmce Uśrod,ki Maszynowe, prze;maczone przede wszystkim dla obsługi 

1półd::.ielczości produkcyjnej. Liczba POM-6w, wy11osz<1cych w rolni 1949 
- 30, wz:ro.;nie , do 850, a liczba posiadanych pr:ze11 nie traktorów - do 

J5.890, wobec 200 w roku 1949''. 
(Z rueratu tow. Minca nil V Plenum KC) 

Pod długą ezop, etoj' rzędem: eiewniki, źniwitl.rki, mlocarnie, brony, 
kultywatory. Jeszcze znać na ruch 'wieżą farbę - nie tak· dawno wprost 
,z fabryki przybyły tutaj do Państwowego O&rodka Maszynowego w Rawie 
Mflzowieckiej. 

Ten ośrodek pracuje od niedawna. Dopiero przed kilku miesl11caml 
położono pierwsze cegły pod jego budowę. Wzniesiono przede wszystkim 
ar.opy dla maszyn rolniczych. Był wtedy bowiem bardzo gorący czaa -
wiosenne robotY. w polach, a potem żniwa. Teraz ziemi11 wola znÓ\~ o je­

Jiennt uprawę. 
Ośrodek stt1ł 1it1 rycltło punktem centralnym dla znajdujących lię w po­

'~iecie spółdzielni pro'dukcyjoych. Maszyny i ludzie POM·u nie mogf tit 
uskarżać 118 !brak ro-hotn 

Na wielkiej tablicy widnleiiJ nazwiska tych, którzy w tej ofiarnej pracy 
daj' s tiebie najwięcej wysiłku. Traktor:zy!t.a Mlynarc:r;yk wyko1mje 150 
procent nonny, ]an Zarzycki - 140 procent, Zofia Witkowska - 120 proc, 

Nie tzcz~dz, truciu młodzi traktorzyści. ZdnjlJ; 1ob1e w pełni apraw~, 

]11k poważne obowiązki 1poczywaj1 na nich, jak wielka jest ich rola 
w dziele przebudowy wsi polskiej. Traktorzyi11ta - to bojownik, ło agitator 
'!N walce o wieś 1ocjulistycznę. 

Kadry trakLorzy~tów - ofiarn.'i pracownicy POM-ów, realizowa6 b~dt 
wYlrwale zaszczytne zadania, jakie stawia przed nimi Plan 6-letni. 

Na froncie współzawodnictwa procy 

Tow. Kuzdrowa - przodującą prządką 

Tow. Kornelia Kuzdro z ZPB im. 
Włady Bytomskiej jest wytraw: 
ną., doświadczoną prządką: Juz 
dawno z.w1·ócono uwa.e:e. ze pr.i:e 

dza wyprodukowana przez nią jest 
za.wsze równa i gładka. Jeszcze za 
nim zorganizowano tutaj l:onkurs 
na najlepszą prządkę, tow. Kuz. 
dro wysunęła się na czoło przę. 
dzalni, dzięki stosowaniu odpo. 
wiednicj metody pracy i umiejęt 
n ości przykręcania. 

Od czasu 1·ozpoczęcia konkursu, 
tow. Kuzclro jeszcze pilniej krzą· 
ta się koło swych maszyn. Nie­
jedna młoda prządka zwraca się 
do niej z prośbą o zapoznanie jej 
z tajnikami dobrego przykręca­
nia. 'fow. Kuzdro chętnie dzieli 
się swym bogatym doświadcze. 
niem. 
Już miesiąc min~l, odkąd "' 

ZPB im. Bytomskiej trwa współ 
zawodnictwo między prządkami. 
Do tej- pory jednak nie rozpatrzo 
no jeszcze wyników pierwszegJ 
etapu. Przędzalnia ZPB im. By 
tomskiej spó~nia się nieco. Już 
wielki czas stwierdzić, które prząd 
ki przykręcają niewłaściwie i po. 
wierzyć je opieca instruktorek. 

ły już przełamane. 

Brak szkolenia 
przyczyną . 

niewykon'1 wania 
planów 

0 czym zapomniał dyrektor tkalni ZPB im. Stalina 

Trudności te wynikają przede 
wszystkim z niskiej wydajn~cl pra 
cy, z nlewykonywanla przez znaczną 
część robotników baz akordowych. 
Zwiąiiany z tym pozostaje problem 
doszkalania, mimo czynionych już 

oate.tn1o prób jes.zca.e nlerozw.!ąrz:any 
w p•łni. Wciął jeSll'Alae w.ielu robot­

nlk6w, nie WYkonuJl\(lych bwz. nie 
zoetało objęty<:Jt ukolenlem ant 
tr0&kliwlł opiek~ 11nez pe-rsonel 
techniczny i instruktorów. 

Pnędzalnla średniopnzędna Za.kła 

d6w im. Kunickiego wykonała sierp 
nlowy pla.n taledw.ie w 81,1 proc. 
To niedociągnięcie wynika częścio­
wo s faktu, :li w przędzalniach tych 
zakładów w lipcu objęto szkoleniem 
za-ledwie 13 pr.oc. ogółu !['Obotników, 
nie wykonujących baz akordowych. 
W Zakładach Im. Rewolucji 1905 
roku prnędizalnia wypełniła plan w 
86,6 proc. - srz.kolenie ogarnia tam 
tylko 4,4 Pl'OO. 

Brak pełnych kwalifikacji, 5$JOWO 

dowany niedostatecznym szkole­
niem, i .związane r; tym niskie za­
robki, w poważnym stopniu wply-

· wają na fluktuacji: robotników. W 
II oddziale tych zakładów brak o­
becn{e pełnej obsady wszystkich 
maszyn na wszystkich <Zllllianach. 

Niedawno eamieściliśmy na ła­

mach „Głosu" korespondencję 

tow. Gajewskie!-]o, który zwracał uwa 
qę na karygodne zaniedbania w No· 
wej Tkalni. Oluż w czdsie des7r7Ów 
Jcją się tum przez dziury w dachu 
struqi wody na krosnd i nałożone o­
snowy, co oczywiście wyrządza zna· 
czne szkody przedsiębiorstwu. 
„Czyżby o tym wszystkim nie wie­

działo kierownictwo tkalni - zapy. 
tuje tow. Gajewski - skoro bolączka 
ta jest znaM ogólnie?, A więc czym 
tłumaczyć bezczynność w tym wzglę. 
dzie kierownictwa, jak i rady 2akla· 
dowej?" Przytoczona powyżej kore­
spondencja nie wyll\aga komentarzy. 

Tow. Gajewski porusza bardzo po­
ważną bolączkę rz:akładu, która musi 
być .lak najrychlej zlikwidowana, tym 
bardziej, że zbliża się okres długo­
trwałych słot jesiennych. Toteż spo. 
dziewaliśmy się neczowego wyjaśnle 
nia ze strony dyrekcji tkalni, pow:a. 
damiającego o przystąpieniu do na· 
prawy dachu. 
Wyjaśnienie przyszło w istocie: lecz 

o treści zgoła nieoczekiwanej. 
,.O pływających krosnach Dyrekcja 

Tkalni Nowej nie była polrtformowa­
na - pisze dyrektor tkalni, Marian 
Rozwens - wyjaśnień powinien u­
dzieli.'! korespondent „Głosu" ob. Ga­
jewski, ponieważ artykuł swój podał 
bez uprzedzenia dyrekcji, rady za­
kładowej i organizacji p11rtyjnej". 

• • • 
Zie tlę dzieje w tkalni ZPB Im. 

Stalina, skoro kierownictwo nie zna 
istotnych bolączek produkcyjny<1h 
swego terenu; źle się dzieje również 
i dlatego, że kierownictwo nie wsłu­
chu.fe się w głosy krytyki 1 nie po­
trafi wyciągnąć z nich dla siebie kan• 
kretnvch, twórczych, roboczych wnio· 

Kto ponosi sków. Kiepsko również, że kierownic­
two tka!n·i nie wyrobiło w sobie so· 

odpowiedzialnoś~ cjalistycznego stosunku do korespon-
.Dobra organizacja pracy - to mię denta i gazety. . . 

d · i 1 . t .J „Kore&p1mdent odpqw1a~a i.a 11woJ, 
rz.y mnym urn eJę nuąć przewldy- pracę, za swoje notatki l artykuły, za 

wania. Wiąże się z tym konieczność I ich treść, za Ich słuszność przed re-

dakcją. i tylko przed redakcją, a nie Cyrankiewicz, musi w sposób rzeczo­
przed kimkolwiel• .Innym" - . powie· wy ustosunkować się do uwag kore­
dział na Krajowym Zlocie Korespon- spondenlów. 
dentów tow. premier Cyrankiewicz. Tą właśnie prawdę chcieliśmy przy 
Słowa te, które z wielkim cntuzja7- pomnieć dyrekcji tkalni w ZPB im. 

mem przy jqli na Zlocie reprezentanci Stalina, od które.I spodziewamy 'Się 
1 2-tysięci:nej armii korespondentów, otrzymać wyjaśnienie, w jak\ sposób 
wyra:i:nie stwierdzają, :iż. korespon- przebiegają prace przy remoncie da· 
dent nie jest obowiązany uprzedzać chów j w jakim stopniu uwagi kore­
ani uzgedniać artykułów z kiero- spondenta przyczyniły się do zlikwi­
wnictwem danego zakładu, natomiast dowunia jeszcze jednej bolączki pro­
kierownictwo zakładu, a o tym mówił dukcyjnej w ZPB im. Stalina. 
w dal$zym ciągu 1wego referatu tow. I • R. !eh. 

Rośnie nowa Warsżawa 

Dnia 16 bm. nastąpiło uroczyste wmurowanie aktu erekcyjnego pod 
budowę Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej w War~zawie. Na 
zdj.: Przewodn.icZłCY Stołecznej Rady Narodowej, tow. J. Albrecht skła 
da a.kt erekcyjny w fund11-menty bloku 6 - B MDM. 

Foto AR - Z . Wdowi11ald. 

Nasi korespondenci • 
p1~zą 

. 
Postoje podrywają plany· produkcyjne 

Mimo, że w ZPB im. J. Stalina I 
na różnego rodzaju zebmniach 
mówi się często o postojach, mało 
kto naprawdę szczerze zajmuje się 
sprawą zlikwidowania godzin po. 
stojowych, stanowiących u nas ist. 
na plagę w apreturze kolor~wej. 
Maszyniści przy nakrapiaczkacil 
:miechęca.ią się do pracy narzeka 
jąc, iż nie mają nic do roboty. 
- „Cóż bowiem z tego, że oho. 
wiązuje dyscyplina pracy, 'te nie 
wolno się s.późniać, kiedy po przy 
byciu na salę łazi się bezc1,ynmL 
z kąta w kąt. i zbija bąki. Nie tyl 
ko my sami - a1e 1·ównież za· 
kład pracy oraz Pa~two na tym 
traca" - oświadcza tow. Ret~ 
czyń~ki, maszynista nakrapiarsJd. 
PI"Zecież przychod-zę do pracy, a 
nie na bezczynne wyczekiwania 
na towar i obijanie się." 

- „Postoje z braku towaru zda 
rzają. się u nas dość często, np. 
w tym tygodniu mieliśmy ;ie co -
dziennie. Nakrapiarlrn, którą ob. 
sługuję - ciągnie tow. Retczyii­
ski - w dniu 6 bm. była u111eru­
chomiona przez 4 i pół godziny, 
a 'V dniu 6 w ciągu ,6 godzin .. J~~ 
więc mam wykonac plan., Jesh 
moja mnszyna stoi tyle godzin 
hezcz.vD.Dti.a '/" 

Na to sumo utyskiwał ob. Józef 
Trześniewski i inni. 

Tow. Pawlak, sekretarz podsta-
, wowcj organizacji paL·tyjnej nie 

raz na zebraniach egzekutywy 
wytykał dyrekcji słabe zaintere. 
sowańie ustawicznymi postojami. 
Lecz blędem ze strony egzekuty­
wy jest to, że niedostatecznie kon 
troluje wypełnianie zobowiązań o­
raz uchwał podejmowanych przez 
dyrekcję. Na każdym zebraniu, 
czy naradzie dyrekcja przyrzeka 

uczynić, co jest w jej mocy, aby 
opanować sytuację. Ale, nie~tety, 
kończy się wszystko na obietni . 
cach. 

Nasza organizacja partyjna, ra. 
da zakładowa oraz kierownictwo 
powinny przystąpić wreszcie do 
enet·glcznej walki z tego rodzaju 
niedociągnięciami, świadczącymi 
o braku socjalistycznego podejścia 
do produkcji. 

:M. Marcinfak 
ZPB im. J. Stalina 

Brak materiałów pomocniczych 
w Zakł. Przeap. Odzież. im. Próchnika 
Ostątnio w Zakładach Przemy­

słu Odzieżowego im. Próchnika dn 
ją się odczuć pewne trudności w 
11ormaluym przebiegu procesu pro 
dukcyjnego, wynikające z nienad. 
syłania na czas przez Centralę 
Handlową materiałów pomocni -
czych. Najwięcej trudności przy­
sparza brak dostatecznej ilości 
podszewek. Partie podszewek, przy 
słane przez C.T •. są zbyt małe, co 
wywołuje postoje produkcyjne. 
Nie lepiej przedstawia. s:ie @rawa 

nici, guzików i klamer, z !Jl'zesył­
ką których nie kwapi się Centrala 
Zaopatrzenia Przemysłu Odzieżo. 
w ego. 
Najbliższa nasza. nąrada wy. 

twórcza powinna poświęcić więcej 
uwagi sprawie rz:aopatrnenia na­
szych zakładów w materiały po­
mocnicze. 

M. Stasiak 
Zakłady Przemysłu Odzieżowego 

im. Pr6chnika 

Likwidujemy 
ąnalf abetyzm 

Przed kilku dniami odbyła ale 
w ZPB im. Armii Ludowej podnio 
sła uroczystość wręczenia świn. 
dectw 46 absolwentom kursu po 
czątkowej nauki ciytania i pisa­
nia. W pl'zernówieniilch podkreślo 
no, że wszędzie tam, gdzie buduje 
się socjaliżm, walczy się z cieu1-
notl1. Nauka zaś rozszerza możli 
wości szybs:tego WYkonania pia. 
nów i wzmożenilt walki o pokój. 

W imieniu absolwentów prz!: .. 
mówiła tow. Halas, dziąkując 
l'Ządowi Polski Ludowej i związ­

kom zawodowym za uzyskaną na. 
ukę. Następnie absolwenci wręczy 
li pn:ed;;tawicielom Partii i orga­
nizacj.i !>polecznych wiązanki kwia 
tów. Uczestnicy kursu otrzymali 
nagi·ody w postaci ksi:iżek. 

O dobrym poziomie kursu świaa 
czy fakt, że 10 osób ukończyło go 
z wynikiem bardzo dobrym, a 23 
osoby z wynJkiem dobrym. 

Jan Wojciechowski 
ZPB im. Armil Ludowej 



I. Benedlktow • I 

w·RiiliRi~ rozkw:itu ·ojczyzny 
Nowy rok · szkolny· w ZSRR 

pod kierownictwem partii bolsze- , dwukrotnie, a w Kara-Kałpackiej Re-
wickiej, pod genialnym dowódz publice Autonomicznej - przeszło 

twem wielkiego wodza i nauczyoiela, trzykrotnie. 
towarzysza Stalina, naród radziecki I z· . k , k I 
!ea!izuje wspaniały program prz~ob:a 1e~1a, tora cze a a 
zema. przyrody, d~lszeg~ wzmozenia tys1~ce lat na wodę 
potęgi gospodarcze] kraju. I ""' 
Puyjęta z inicjatywy towarzysza _Ir'l'."gacja. nowych gr~ntów ma szc~e 

Stalina uchwała Rady Ministrów ZSRR golnie yrazne znacze?Ie dla ro~woJ~ 
o budowie Kanału Turkmeńskiego hodowli bav.:eł.ny, ktoreJ ylantaC]e zai 
Amu-Daria-Krasnowodzk wpisuje mą przew~zaiącą . częsc nawadnia­
jeszcze jedną wspaniałą kartę do sta nych g~untow. Procz tego na ~~w~­
llnowskiego planu przeobrażenia przy naw~dmoi:yc~ obszarach. U:prawiac s~ę 
rody, otwiera niebywałe perspektywy będzie ryz l 1~ne ~a~tosc1ow~ kul~r.­
rozwoju sił wytwórczych w rejonach ry, a takze z1emmak1 dla. ~srodkow 
Azji środkowe)'. prze.i;iysłowych ZachodmeJ Turk-

T . cf . . menu. 
a pos.ia aiąca ogr~mne znaczerue żyzność miejscowej gleby, duże 

gospodarcze uchwała iest nowym do nasłonecznienie znaczna ilość sub­
wo~em mą~rości polityki n~rodowej stancji odżywc~ych w glebie, oto 
real~zowaneJ prz.ez p.art1ci, lenmowsk~- warunki, które przy odpowiednim za­
stalm~wską, poht~k~, ktora zapewma opatrzeniu w wodę zapewnią na na­
r.~zkw1t go~podark1 1 kult~ry w~~yst- wodnionych terenach bogate zbiory 
ki~h n.arodow ZSR~. !edy~1e ~stroi. ra- bawełny, ryżu i innych upraw rol­
~z1~ck1 stw~rza mozhwosc w_c1elema w nych, jak również owoców, winogron 
zyc1e o,d~ecznych ~arzen .narodu i morwy. Trwałe plony na olbrzy­
turkmensk1ego o. prze1stocz~?m. bez- mich obszarach, sięgające 30-40 cet­
wo~nych P.ustyn ~a~kasp1J 5kich w narów wysokojakościowej bawełny z 
kr~J urodzainych. pol 1 ?ogato owo- ha, przyczynią się wydatnie do dal­
i;uiąc1!'ch . sado'I-~, . w :kra i soc.zys tych szego rozszerzenia bazy surowcowej 
pastwisk l rozwm1ętei hodowli bydła. naszego przemysłu włókienniczego. 

Kanał niosący życie Obok dogodnych warunków rozwo. 
ju hodowli bawełny, Południowo-Za-

na pustynię chodnia Turkmenia posiada też od­
powiednie warunki dla uprawy roślin 
podzwrotnikowych. Niezmierzone ob 
szary żyznego gruntu, gorący klimat 
z krótkotrwałymi · :Limami, wysoka 
temperatura w .okresie wegetacyjnym 
pozwala .hodować z powodzeniem 
oliwki, figi, granaty, churme itd. O­
środek doświadczalny w Kizyl-Atrek 
już ki.lka lat temu zaczął hodować: 
oliwki, które obecnie dają dobre plo-

Główny Kanał Turkmeński ciągną[: 
się będzie na przestrzeni 1.100 km. 
Długość rodzielczych kanałów iryga­
cyjnych stanowiących odnogi Głó­
wnego Kanału oraz zbiornika, który 
powstanie na skutek zbudowania Ta­
chja-Taskiej zapory wodnej, wynie­
siE: 1.200 Jtm, Wreszcie długość wiel 
kich wodociągów, odprowadzających 
wodę z kanału dla zaopatrzenia przed­
siębiorstw przemysłowych i Qsiedli, 
wyniesie 1.000 !km. Na kanale zbu­
duje się trzy elektrownie wodne o 
łącznej mocy 100 tys. kW. Kanał 
Turkmeński będzie największą w świe 
cie konstrnkcją tego typu. 
Olbrzymią skalę robót związanych 

z budową tej instalacji uświadomimy 
sob.ie ze szczególną wyrazistością, je­
żeli weźmiemy pod uwagę warunki 
naturalne, w których roboty te będą 
prowadzone. 

Dzięki zbudowaniu Tachja-Taskiej 
zapory wodnej część wód Amu-Darii, 
(wielkiej rzek.i . środkowo-azjatyckie), 
o przepływiie rocznym około 50 mi­
liardów m3 wody) skieruje się da­
wnym łożyskiem do Morza Kaspij,­
•kiego. 

Trasa Głównego Kanału Turkmeń­
skiego przebieqać będzie od zapory 
zbudowanej na nrhodniej odnod7e 
delty Amu-Darii w okolicach miej <:­
cowości Tachja-Tasz (koło miast:\ 
Nukus), w kierunku południowo-za. 
c:hodnim po oazie Taszaus.kiej na 
przestrzeni 60 km, po czym przejdzie 
do Zaungusklej częśoi pustyni Kara­
Kum, gdzie okrąży kotlinę Sarykamy. 
Ską l rla 400-ym kilometrze po.tączy 
się :r korytem rzeki Uzboj, stanowią· 
eej dawne łożysko Amu-Darii, 
Poczynając od tego miejsca, kanał 

przebiegać będzie zachodnią częściq 
centralnej pustyni Kara-Kum. 

Na rzece Uzboj zbudowane zostaną, 
~ielkie tbiorniki wodne. Kanał Tunk.­
meński 1:apewni irygację i eksploa­
tację rolniczą 1.300 tys. ha nowych 
~runtów oraz zaopatrzenie w wodę 
około '1 milionów ha pastwisk na pu­
styni Kara-Kum. Jednocześnie kanał 
dostarczy wody do picia i dla celów 
technicznych przedsiębiorstwom prze 
mysłowym, transportowi kolejowemu 
oraz osiedlom Turkmelllii Zachodniej. 
Kanał odegra olbrzymią rolą w ro­

.z.woju hodowli bydła. Położone w 
strefie kanału koł\:hozy posindają o· 
hecnie około 600 tys. owiec i kóz, 70 
tys. sztuk bydła rogatego, 19 tys. wiel 
błądów. Hoduje się tu owce karaku 
łowe i kurdiukowe, które dają skór­
ki d wełnę niskiej jakości. 
Główną przyczyną niedostatecznej 

wyda.1ności owiec i słabego wzrostu 
ich pogłowia w tych rejonach jest 
brak wody i skąpa baza paszowa. 

Na trasie kanału leżą pastwiska 
zachodniej części pustyni Kara-Kum 
z charakterystyczną roślinnością kar 
łowatą jak oset wielbłądzi, piołun 
itp. NawodnieJiie 7 milionów ha past 
wisk znacznie zwiększy zasoby paszo 
we Republiki Turkmeńs~iej 1 stano­
wić będzie potężny bodziec do rozwo­
ju hodo.wli bydła. Pogłowie -0wiec, 
bydła rogatego i wielbłądów zwiększy 
się kilkakrotnie, zwiększy się jedno­
cześnie wydajność bydła. Ważną ga. 
łąź hodowli bydła stanowią w tych 
rejonach owce, a zwłaszcza hodowla 
karakułów. Rasa owiec karakuło­
wych jest najbardziej odporna, naj· 
lepiej przystosowana do surowych 
warunków życia na pustyni, dzięki 
czemu zajmuje ona czołowe miejsce 
w.śród hodowanych w Turkmen.ii ras. 
Dzięki doprowadzeniu wody do past 

wisk podniesie się znacznie poziom 
kultury hodowli bydła, Zamiast z 
rą_dka rozsianych studni a widnieją­
cych tu i ówdzie pojedynczych jurt 
pasterzy kołchozowych, wyrosną no­
woczesne osiedla, farmy kołchozowe 
z nowoczesnymi zabudowaniami, z pa 
sami zadrzewienia ochronnego, zao­
patrzone w paszę i wodę do picia. 
Zorganizuje się sieć specjalnych sta­
cjf maszynowo-hodowlanych oraz sieć 
ośrodków zootechnicznych i stacji 
weterynaryjnych. 

ny. . 
Rosnące w Turkmenii gatunki figi 

pozwalają na otrzymanie owoców 
suszonych wysokiej jakości. Z turk· 
meńsk:ich odmian granatów spor:i;ądza 
się wyśmienity sok. Z badań prze­
prowadzonych przez Wszechzwiązko­
wy Instytut Naukowo-Badawczy w 
suchych okolicach podzwrotnikowych 
wynika, że w warunkach Azji Srod­
kowej churma daje smaczne 1 poży­
wne owoce o wysokim procencie cu­
kru. 

Na nawadnianych ziemiach Połu­
dniowo-Zachodniej Turkmenii będą 
hodowane uprawy podzwrotnikowe. 
Rozwój tych upraw na terenie Połu­
dniowo-Zachodniej Turkmenii wyma. 
gać będzie wielkiej ilości sadzonek. 
Dlatego też w najbliższej przyszłości 
winno się tu założyć sieć szkółek 
drzewnych, które mogłyby dostar­
czyć w najbliższych latach znaczne 
ilości sadzonek. 

Pustynia, która wyda 
stokrotne plony 

Powstaną tu również winnice i to 
zarówno w rejonach południowo-za­
chodnich, jak l w obwodzie Taszau­
skim, w delcie Amu-Darii 1 na tere-

1nach Kara-Kałpackiej Republiki Au. 
tonomicżnej. 

Sady morwowe stworzą bazę paszo­
wą. dla szerokiego rozwoju hodowłl 

jedwabników. Produkcja kokonów, 
stanowiących surowiec dla przemysłu 
jedwabniczego znacznie wzrośnie. 

Budowa kanałów na pustynnych te­
renach wymaga zasadzenia pasów leś­
nych i utrwalenia lotnych piasków 
wzdłuż Kanału Turkmeńskiego oraz ka 
nałów irygacyjnych. 

W myśl uchwały rządu, w strefie 
kanału zasadzi się około 500 tys, ba 
lasów. 

Zbudowanie kanału z wielkimi 
zbiornikami wodnymi, szeroką siecią 
kanałów irygacyjnych przy równo. 
czesnym zasadzeniu lasów przyczyni 
się do polepszenia warunków klima­
tycznych nie tylko w strefie samego 
kanah1, lecz również w są.siednich re­
jonach. Możliwość powstania suchych 
wiatrów na pustyni Kara-Kum zmniej 
szy się do minimum. 

Budowa Głównego Kanału Turk­
meńskiego obejmuje całokształt ro­
b6t, które zapewnią rozwój przemy­
słu, rolnictwa, transportu oraz elek­
tryfikację tych dziedzin. Eksploata­
oja Kanału Turkmeńskiego stwarza 
wspaniałe perspektywy rozwoju 
wszystkich dzied2iin gospodarki rol­
nej. Rolnictwo, którego główną upra 
wą będzie uprawa bawełny. oraz ho­
dowla bydła (przy należytym wyko­
rzystaniu wygonów dla• owiec kara­
kułowych) winno łączyć siQ w har­
monijny sposób z uprawą roślin pod­
zwrotnikowych, owocó-w, yłinoroślin 
i drzew morwowych. 

Nowa budowa stalinowska zreali­
zowana zostanie w szybkim tempie. 
Właściwą budowę, eksploatację na­
wodnionych gruntów oraz sadzenie la 
sów poprzedzą zakrojone na szerol1ą 
skalę prace badawcze i projektowe. 

A by zapewnić prawidłową eksploa­
tację nowych gruntów, należy prze. 
prowadzić gruntowne badanie gleby 
i roślinności, rozwiązać wiele probie 
mów z dziedziny ekonomiki i organi­
zac.ii gospodarki w rejonach, które 
zostaną na,~odnione. 

Akademia Nauk ZSRR, Wszechzwiąz 
kO\l'.O. Akademia Nauk Rolniczych im. 
Len: .a oraz istniejące przy tych aka-

ny okazać wydatną pomoc w prawi· 1 nich, irygacja i zaopatrzenie w wodę 
dło\vym rozstrzygnięciu problemów, wielu milionów ha grun.tów, elektry­
jakie wyłonią się w toku tej olbrzy- fikacja rolnictwa - cały ten glgan· 
miej budo,vy. . tyczny program stalinowski ma na 

W budowie Kanału Turkmeńskiego, celu dalszy rozkwit naszego kra.ju. 
stanowiącego nowy dowód zacieśnie- Walka o realizację tego wielkiego 
nia bratniej przyjaźni między naro- programu wytyczonego przez towa­
daml ZSRR. weźmie udział cały naród rzysza Stalina jest walką o szczęście 
radziecki. mas pracujących, o komunizm! 

Nowa karta w dziejach 
rolnictwa 

przyjęte z inicjatywy towarzysza 

Chłopstwo kołchozowe powitało z 
radością uchwały Rady Ministrów 
ZSRR o wielkich budowach, zapewnia 
jących niebywałe tempo dalszego roz 
woju rolnictwa socjalistycznego. Ser­
ca ludzi radzieckich wypełnia uczucie 
dumy z naszej wielkiej o)czyzny. u­
czucie wdzięcznośct dla promotora I 
organizatora wszystkich zwycięstw 
narodu radzieckiego - WIELKIEGO 
STAJ.INA. / Pierwsza lekcja. w l kl. hkoły średniej Nr 635 w Moskwie. 

Stalina uchwały Rady Mini­
strów ZSRR o budowie Kujbyszew­
skiej i Stalingradzkiej Elektrowni Wo 
dnych na Wołdze, o przekopaniu Ka­
nału Turkmeł1skiego Amu-Daria­
Krasnowodzk oraz przejście do nowę­
go systemu nawodnienia otwierają 
nową kattę w dziejach rolnictwa. 

Wybudujemy 5000 ~owych szkól W niedalekiej przyszłości wody 
Wołgi i Amu-Darii nawodnią nowe 
miliony hektarów gruntów kołchozo­
wych i sowchozowych. Już obecnie 
w rejonach nadwołża11s1dch, w cen­
tralnych Óbwodach czarnoziemu, w 
obwodzie rostowskim, na terenie re­
publik zalcaukaskich i środkowo­
azjatyckich prow.adzone są na wielką 
skalę roboty nawadniające. 

ra,..ach Planu 6-letnieqo 

Nowy system nawodnienia i zwią­
zane z nim zwiększenie · rozmiarów 
nawadnianych działek pozwoli ' pod­
wyższyć poziom mechanizacji robót 
rolnych, stosować na szeroką skalę 
nowoczesny sprzęt techniczny w go­
spodarce irygacyjnej, znacznie pod­
wyższyć wyda jnoś~ maszyn i zredu-
kować koszty uprawy pól. I 

Realizacja stalinowskiego progr;!­
mu nawodnienia pól pozwoli w nawa­
dnianych rejonach na kilkakrotne 
zwiększenie produkcji zboża, uprnw 
technicznych, jarzyn i owoców, unie­
zależni je od posuchy i zapewni trwa­
lerpJony. 

Irygacja gruntów .umożliwi kołcho­
zom i sowchozom podniesienie '1-yY· 
dajności pastwisk, zwiększenie zas'.l· 
bów paszowych dla bydła, co z kolei 
przy.ćzyni się do dalszego rozwoju 
hodowli bydła. 

Budowa potężnych elektrowni wo­
dnych, utworzenie zbiorników wod­
nych na mięjscowych spływach i 
zbudowanie na nich elektrowni wod­
·nych stwarzają szerokie perspe·ktywy 
zastosowania energii elektrycznej za­
równo w rolnictwie, jak w hodowli 
bydła. · 

Zelektryfikuje się orkę, siew, sprzęt, 
młóckę, pracochłonne procesy na far 
mach hodowlanych, słowem - więk­
szość najważniejszych procesów pro 
dukcyjnych w kołchozach. Setki sta 
cji maszynowo-traktorowych zaopa­
trzy si~ w traktory elektryczne i inne 
maszyny o napędzie elektrycznym. 

»udowa potężnych elektrowni wod-

W okresie realizacji Planu 6 • 
letniego 87 - 100 proc. ogó­

łu dzieci w wieku szkolnym 
(7 - 13 lat) objętych zostanie 

. szkołą pełną, iii znaczy taką., któ 
ra realizuje program siedmiu 
klas. Liczba szkół pełnych wzro 
śnie w latach 1950 - 1955 trzy­
krotnie w stosunku do okresu 
przedwojennego. 

Realizacja tych wielkich za­
mierzeń na odcinku szkolnictwa 
podstawowego uzależniona bę­
dzie w wysokim stopniu od i"'lZ­
wiązania ważnego problemu bu­
downictwa szkolnego. 

Plan 6 - letni przewiduje blis­
ko 79 miliardów złotych na bu­
dowę i wyposażenie szkół podsta 
wowych (w cenach z roku 1950). 
Jest to kw.ta olbrzymia, Nigdy 
w Polsce nie ł-0żono takich sum 
na budownictwo szkolnt'J. W 
pierwszym okresie Planu, obej­
mującym lata 1950 - 1952, na­
kłady inwestycyjne będą wzr:i­
stać stosunkowo wolniej i osią­
gną kwotę 8.469 milionów zło­
tych rocznie w r. 1952. Drugi o­
kres, obejmujący ostatnie 3 Iata 
planu (1953 - 1955), znamionu3e 
wielki coroczny wzrost na.kła· 
dów inwestycyJn:vch na budowę 
szkół, które dojdą w r. 1955 do 
olbrzymiej kwoty 24,5 miliar­
da złotych. 

Za kwotę 79 mili.ardów złotych 
przewidzianą w planie będziemy 
mogli wybudować i wyposażyć 
do 1955 r. około 5.000 nowych bu 
dynków szkolnych. W szkołn.ch 
tych wybudowana zost-anie 
również znaczna liczba izb miesz 

kalnych, przeznaczonych 
mieszkania dla nauczycieli. 

na 

Przewidziane w Planie 6 - le -
tnim wielkie środki materialne 
na budownictwo szkolne muszą 
być wydatkowane jak najbar­
dziej celowo i z dużą rozwagą. 

Budynek szkolny winien być 
budowany szybko, tzn. najwyżej 
w ciągu 2 lat. Nie można zamra­
żać pieniędzy i materiałów przez 
rozpoczynanie równocześnie (je 
żeli nie ma na to warunk0Sw) bu 
dowy 'Nielu szkół i rozwlekanie 
okresu prac na kilka lat. 

A należy stwierdzić, że dotych 
czas sprawa planowego rozvrią­

zania zagadnienia budowy szkół 
pozostawiała wiele do życzenia. 
Pęd mas ludOwYCh do oświai;y, 
wyrażający się m. in. w podejmo 
waniu społecznej inicjatY'NY bu­
dowy szkół nie został ujęty w 
pierwszych latach po zakończe· 
niu wojny w ramy akcji plano­
wej. Stąd rozmieszczenie szkół 
było niejednokrotnie przypadko­
we. 

Jest jasne, że błędów tych mu 
simy w przyszłości unilmąć, mu­
simy ustalać planowo nic tylko 
wysokość nakładów i ilośii szkół, 
ale także Ich rozmieszczenie. 

W związku z gigantycznym roz 
wojem naszego przemysłu pow­
stają w Polsce nowe osiedla prze 
mysłowe, buduje się nowe wspa 
niałe socjalistyczne 100 - tysięcz 
ne miasto - Nowa Ruta. Na wsi 
powstaje coraz więcej spółdziel 
ni produkcyjnych. Jasnym jest, 
że nowe budynki szkolne pow&ta 
wać winny przede wszystkim 

tam, w osiedlach robotnic"tych i 
wsiach spółdzielczych. 

Realizacja wielkiego planu bu 
dowy szkół połączona będzie w la 
tach 1950 - 1955 z poważnym 
wysiłkiem organizacyjnym. Do 
współpracy przy realizacji 6 - Ie 
tniego Planu budownictwa szkol 
nego trzeba będzie zmobilizo­
wać całe społeczeństwo. Jedną z 
form tej mobilizacji winno być 
powołanie społecznych komite 
tów budowy szkół. Zadaniem 
tych komitetów było by groma­
dzenie dodatkowych środków, po 
chodzących z dobrowolnych 
świadczeń ludności w gotówce i 
robocińrle, pomoc w organizowa 
niu zaopatrzenia w materiały bu 
dowlane poprzez wykorzystyw<> 
nie miejscowych rezerw materia 
łowyeh (np. zakładanie polowych 
cegielni jak to już ma miejsce 
na niektórych terenach). 

Zadaniem komitetów budowy 
szkół byłoby również spraw<'wa 
nie społecznego nadzoru tmdowla 
nego, kontroli społecznej nad • 
przedsiębiorstwami budowlany­
mi, oo ze względu na wielkie roz 
proszenie budownictwa. sikolne­
go na terytorium całego kraju 
jest sprawą ważną. 

Wielki plan budownictwa szkol 
nego w latach 1950 - 1!}55 do­
brze rozwiązany, j~k m1;i'l11mi"n­
niel wykonany, ułatwi ,n,nrlnie 
nie zadania przebudowy "1!rnlnlc 
twa podstawowego w PJ:,r.i<' 6 • 
letnim, przebudowY, która po­
przez upowszechnienie szkoły i 
klasowej prowadzi do realizacji 
zadań rewolucji kulturalnej w 
Polsce Ludowej. W. Ozga 

Mikołaj Pirogow. - .twórca naukowej chirurgii 

W odległości kilku kilometrów 
od m. Winnicy (Ukraina), 

nieopodal szosy, ukazuje się na-
szym oczom - niby zielona wys 
pa - stary, cienisty park. Wśród 
drzew bieleje niewielki dom. 
Przed domem - klomby, pokry-

. te kwietnym dywanem. Tutaj, 
na postumencie z granitu, wzno 
si się brązowe popiersie Mikoła 
ja Pirogowa, słynnego rosyjskie 
go chirurga i anatoma, twórcy 
polowej chirugii. 

W tym starym dworku Mikołaj 
Pirogow spędził ostatni€ 20 lat 
życia. Tutaj zmarł 5 grudnia 
1881 roku, tutaj też został pochQ 
wany. W dworku urządzono mu­
zeum, którego eksponaty mówią 
o działalności naukowej i życiu 
Pirogowa. Muzeum otwarte zo­
stało w dniu 9 września 1947 ro 
ku. W dn~u tym, o jedno stule­
cie wcześniej, wiell<i chirurg ro 
syjski po raz pierwszy w histo­
rii medycyny światowej zastoso 
wał na polu bitwy narkozę etero 
wą. 

,._r owym czasie, 37-letni Ph;o­
gow był już profesorem Peters• 
burskiej Akademii Medyczno -

Chirurgicznej. "Nazwisko jego 
znane było nie tylko w Rosji, 
lecz i daleko poza jej granicami. 

Mistrz.ostwo Pirogowa w zakre 
sie chirurgii wywołało powszech 
ny zachwyt współczesnych. Ale 
nie tylko w dziedzinie chirurgii 
nie miał on sobie równych. Był 
także śmiałym nowatorem, który 
całe swe życie poświęcił poszuki 
waniu nowych dróg w nauce. 

Chirurgia, która w epoce Pi­
rogowa miała wyłącznie prakty 
czny charakter, dzięki temu wiel 
kiemu uczonemu stała się nau­
ką. Z jego imieniem wiąże się 
również powstanie chirurgii polo 
wej. Podwaliną tej gałęzi medy 
cyny były bogate doświadczenia, 
poczynione przez Pirogowa na 
polach bitew w toku czterech wo 
jen. Opublikowana przez wielkie 
go chirurga praca naukowa, któ 
ra była podsumowaniem jego 
doświadczeń z okresu wojny 
krymskiej i ekspedycji kaukas­
kiej (1865 - 66 r.} - stała sie 
podstawą wszystkich później­
szych dzieł z dziedziny chirurgii 
polowej, zarówno wydanych w 
Rosji, jak i w innych krajach. 

Zebrane w muzeum obrazy i ma 
teriały, ilustrują również działał 
ność wielkiego chirurga na fron 
cie. kiedy to z wyjątkową odwa 
gą i ofiarnością niósł on pomoc 
rannym żołnierzom. Warto wspo 
mnieć, że pod kierownictwem 
Pirogowa w wojskowych szpita­
lach Sewastopola dokonano 10 
tys. operacji z zastosowaniem 
narkozy. 

W dni obrony Sewast.opola Pl 
rogow pracował nie tylko jako 
chirurg. 81\Worzył on także cały 
system pomocy rannym, był 
twórcą SiCcjainych oddziałów sa 
nitariuszy oraz szpitali rozdziel­
czych. 
Imię tego wielkiego uczonego 

noszą liczne operacje chirurgicz 
ne m. in. tzw. plastyczna amputa 
cja· stopy. 

Nie mniej wielki wkład wniósł 
wielki uczony do sprawy. rozwo 
ju anatomii. Jego to dziełem by 
ły najlepsze ówczesne atlasy a.na 
tomiczne. Pirogow stworzył ilu­
strowaną anatomię topograficz 
ną, zawierającą 4 tomy ilustra­
cji i tyleż tomów tekstu. To je-

dno tylko dzieło mogłoby uwie­
cznić nazwisko wielkiego uczone 
go rosyjskiego. Podsumowane są 
w nim wyniki olbrzymiej pracy Pi­
rogowa, który osobiście dokonał 
ponad 15 tys. sekcji anatomo • 
patologicznych. 

Eksponaty muzeum obrazują 
jeszcze jedną stronę działalności 
Pirogowa. Przyczyn.ił się on w 
znacznej mierze do podnies.ie,1iu 
poziomu wykształcenia medyc<: 
nego w Rosji. Sam wykładał na 
kilku wyższych uczelniach, przy 
czym ilustrował swe wykłady 
pokazowymi. operacjami. Wszys 
cy współcześni mu chirurdzy ro 
syjscy uważa.li się za jego ucz­
niów. 

Pirogow był też wybitnym dzia 
łaczem społecznym. W muzeum 
można zobaczyć szereg artyku­
łów i tekstów przemówień, w 
których Pirogow gromi namię­
tnie każdy przejaw konserwa­
tyzmu i rutyny w medycynie, 
jak również oschłe podejście do 
chorych. Pirogow wyrażał niejc­
dokrotnie protest przeciw ustro­
jowi pańszczyżniancmu, domagał 
się równouprawnienia kobiet. 

Zycie wielkiego uczonego nie 
było łatwe. Było to życie bojo­
wnika o realizację humanitar­
nych ideałów postępowej medy""' 

cyny. Pomimo licznych prześla 
dowań i szykan ze strony car~ 
skich „urźędników od medycy­
ny", · Pirogow ani razu nie ugiął 
się, nie wyparł swych poglądów. 

Jakkolwiek ostatnie lata życia 
spędził Pirogow w ciszy wiej­
skiej, to jednak i tutaj nie za­
przestał aktywnej działalności: 
Stworzył niedużą aptekę i szpi­
tal, w którym leczył bezpłatnie 
chłopów z okolicznych wsi: inte­
resował się stale nowYmi kierun 
kami w medycynie, pisywał ar­
tykuły. W tym właśnie okresie 
powstał słynny „Pamiętnik stare 
go lekarza''. 

Nad jedną z gablotek muzeum, 
widnieją natchnione słowa wiei 
kiego chirurga rosyjskiego: „Ko 
cham Rosję, kocham honor Oj· 
czyzny, a nie godności i zaszczy· 
ty - jest to wrodzone, tego się z 
serca nie wyrwie, tego się nie 
przezwycię:iy". 

"' .• * 
Naród radziecki czci glęboko 

pamięć swego znakomitego roda 
ka. Do <lawnego domu Pirogowa, 
a obecnie muzeum jego Imienia, 
przyjeżdżają co roku tysiące z-wie 
dzających, by złożyć hołd parnię 
ci wielkiego uczonego. 

W. Antonow 

Ogólny widok Muzeum im, M. PJrog-0wa 
Dzięki zbudowaniu Kanału Turkmeń 

sk!iego obszar nawadnianych gruntów 
wzrośnie w Republice Turkmeńskiei demiach instytuty badawcze powin- ·--------------------------
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Kronika Pabianic w· trosce o lppszą i wyższą , produkcją Spółdzielcy 
nugrodzeni 

Na akademii, która odbyła 
się w Dłutowie z okuz.ii Dnia 
Spółdzielczości rozduno nagro· 
dy przodownikom pracy. Załogi oddziału a i oddziału 13 ·pzps obradują Nagrodzeni zostali członko­
wie spółdzielni „Dłutowianka" 

.ob. ob. l\ilieczssław l\facicjew­
:>ki za pracę społeczną, Henryk 
Sujka za produkcję low<irów 
wysokiej jakości, Józef Rybak, 
również za wysoką jakość P,roduk 
cji Helena John za pilną i oszczęd 

-
WAŻNIEJSZE TELEFONY: 

O - Straż Pożarna 
6 - Komenda „Służby Polsce'' 

23 - PZPB 
63 - Komisariat M.O. 
66 - Prezydium MRN 
91 - Dworzec Kolejowy 

112 - PCK 
143 - Zarząd Miejski ZMP 
213 - Telegraf 
215 - Pogotowie PCK 

KINA: 

Kino „POLONIA" - w~·świe 
tla film produl<cji radzieckiej 
pt. „MMkarada". Dla młodzieży 
dozwolony. 

• • • 
Kino „Robotnik" - przedstawie­

nie zawieszone :z powodu remontu 
kina. 

Redakcja . ,Głosu Pabianic" 
Armii Czerwonej 19, tel. 28 

W ostatnich dniach odbyły .się 
dwie narady wytwórcze w oddzia 
lowych tkalniach P abianickich 
Zakładów Przemysłu Bawełniane 
go. P ierwsza narada odbyła się w 
przodującym oddziale 8, di~uga 
zaś w jednym z najsłabszych od· 
działów PZPB - oddziale 13. 

Przypatrzmy się przebiegowi 
narady w oddziale 8. Oddział 8 wy 
konał plan za sierpień w 110,6 
proc. Jest to niewątpliwy sukces, 
tym bardziej. że załoga .,ósemki" 
dała produkcję wysokiej jakości. 

Ale dla załogi •. ósemki" wynik 
sierpniowy nie stał się powodem 
do dumy. ponieważ przodująca od 
wielu lat „ósemka" została w sicr 
pniu w:vprzeclzonn przez dwn od• 
działy staromiejskie - oddział 
3-<1 (11 i,5 proc. planu) i oddział 7 
(111,5 proc.). Dlatego też na n.ira· 
cizie robotników ,,ósPmki" m1'1wio 
no o wykonaniu planu sierpnia· 
wcgo nie jako o pelnym sukcesie 
załogi, ale jako o wykonaniu ta 
niskim i doszukiwano się przy­
czyn słabszej w sierpniu niż w po­
przednich miesiącach pracy od­
działu. 

Tow. Marcinkiewicz stwiClrdzi1 
sumokrytycznie, że przyczyną niż­
szej jak zwykle produkcji od.cizia· 
łu było upoj enie się załogi dotych· 
czasowymi sukcesami i ob~awy 
zaniedbania się niektórych tkc1czy 
oddziału. Trudno doszukiwać się 

przyczyn niższej produkcji w ga· 
tunku osnów. bo były one takie sa 
me jak w ~icsiącach poprzednich. 

.....:.. żeby n11dał utrzymać miano 
przodttjqcego oddziału Zakładów, 
musih1y wzjąć się porządnie do 
pracy - powiedział tow. Marcin­
kowski - bo walka o palmę pierw 
szeństwa w tkalnia.cli PZPB hę 
dzie teraz zacięta i w załodze od· 
działu 3-4 n atrafimy na god11ych 
współzawodników. 

Brakarz oddlialu 8. tow. 1\1u· 
sz~:ński, zabrał głos w spt·awie 
walki o jakość, stwierdzając. że i 
na tym odcinku t rzeba wzmóc je· 
szcze wysiłkJ. aby utrzyma.i: nadal 
produkdą · ekstry w granicach 
50-00 procent, co stawia tkalnię 
oddziału 8 w rzQdzie najlepszych 
tkal11 w Polsce. Tow. Muszyński 
zwrócił uwagę. że tkacze powinni 
wzajemnie sobie pomagać. Zwró· 
cono uwagę i na to. że wielu tka­
c;zy oddzi alu 8 utrzymuje s·we 
krosna we wzorowej czystości i ci 
oc}dają produkcję najwyższego 
gatunku. Ale są jeszcze tkacze, 
którzy czyszczą swe krosna po­
wierzchowni 0 nic przywiązując dD 
sprawy czystości większej wagi. 
Cierpi na tym jakość tkanin pro­
dukowanych nu t:vch krosnach, 
pon'.eważ ulegajq one zabrudze· 
niom i splam'eniom. Odbija się to 
również na zarobku niedbałego 
tkacza. 

I jeszcze jedna ważna sprawa 
była przedmiotem obrad ostatniej 
narady wytwórceej na oddziale 8. 
Specja.Jny punkt porządku dzieu 
uego 1>oświęcony był współznwod· 
nictwu oszczędnościowemu, które 
daje w ,,ósemce" bardzo poważno 
rezultaty. Wielu współzawodniczą 
cych otrzyma dzięki temu specjal· 
ne premie. 

Ogólnie można stwierdzić, ż~ 
narada wytwórcza oddziałtt 8 na­
cechowana byla głęboką troską 
o produkcję i przyczyni się on:i 
zapeJ-Vne do w21możenia wysiłków 
przez załogę oddziału. 

"' "" * Na oddziale 1:1 również dysku-
towano nad wynikami wykonania 
planu za sierpień. „Trzynastka" 
wykonała plrm sierpniowy w 97,3 
proc., przy czym jakość tkanin po· 
zostawia jeszcze wiele <lo życze· 
nia. Prawie 20 procent produkcji 
oddziału - to towar 111 gatunku. 

O ile w ,.ósemce" doszukiwano 
się przede wszystkim niedoclv,g­
nięć oddziału w stosunku załogi 
do produkcji ·i jasno stwierdzano, 
że plan sierpniowy ,,ósemka" by­
ł a w stanie wykonać ''!. większym 
jeszcze procencie. o tyle w oddzia 
le 13 spra,•:a ta przeszła ni<?zau· 
\\ ażona. Tu dyskutanci kładli 
główny nac:sk na zle osnowy, nn 
wady w krochrńalcniu osnów, na 
zly wątek inne przyczyny ze· 
v; nętrzne. 

zawodnictwo pracy winno nabrać 
w „trzynastce" właściwego cha· 
rakteru i stać się czynnil~iem mo­
bilizującym załogę do walki o pro 
dukcię. 

Trzeba zwrócić uwagę na ra- ną pracę w dziale przygotowaw­
cjonalizację i usprawnienie prze· czym, Zygmunt Lejman za pil­
biegu pracy a doświadczenia n~1j- ną i oszczędną pracę. 
lepszych tknczy oddziału przy· Poza tym nagrody otrzymali 
swoić całej załodze. Trzeba wresz- następu ją cy członkówic Spół­
cic korzystać z bogatych doświacl- cl zielni · St.e\' ców: I~nuc.v Uupiń 
czel'J takich oddziałów, jak oddtiał ski, Andrzej Jagusiak, 'Tadeusz 
8, 3-4 i 7, które należą obecnie do Kaszowski, Wacław Jncoń, Jó­
najlepszych pabianickich tkalń. zef Marek, ,Tan Zięciak, Stani· 
I te właśnie sprawy winny być slaw Wiel'zbowski, ·stanisław 
poruszone na naradach wytwór· Grzanka, Lucjan Kłodaś. Jan 
czych .oddziału 1:3. Wówczas nara· j Woźniak, Władysław Ma.ida. 
dy spełnią swe zadanie. Stanisław Kopka 

(ak) ko;espondent ,,Głosu" 

Poprawią się warunki sanitarne 
w sklepach s11oży w czy cit 

wych winny być zabezpieczone 
od kurzu, much i wszelkich owa 
dów przez odpowiednie opakowa­
nia. 
Również wewnqtrz sklepu takie 

adykuly jak maslo, napoczc;tc wę 
dliny, ciastka deserowe i bułki, 
sery i inne artykuły idące do bez 
pośredniego spożycia bez upr7.ed­
niego mycia i gotowania, winny 
być trzymane pod szkłem w spe­
cjalnych szafach, gablotkach, lub 
pod kloszami. (ak) 

mechaników TOR-owcy z Pabianic szkolq traktorzystów i 
Państwowych Gospodarstw Rolnych województwa łór;z:t~ego 

A przecież nie to było na·jbar 
dziej istotną sprawą. Załoga od­
działu 13 nie polra.fiła wyrobie 
w sobie jeszcze właściwego, so· 
cjąlisl;vczncgo stosunku do pracy. 
Wielu tkaczy pracuje niedbale od­
dając tkaniny pełne gniazd, pas­
ków i splamień. Wiciu tkaczy nie 
wykonywujc baz akordowych, pra 
cując poniżej swych możliwości. 
Przy dalszej takiej pracy „trzy­
nastka" nie wydźwignie się pręd· 
ko na lepszą pozycję wśród tkalń 
PZPB. 

W osta1nich dniach w sklepach 
spożywczych naszego miasta pojn 
wił się szereg artykułów żywnoś~ 
ciowych nadpsutych, lub w stanie 
nie nadaj<icym się do spożycia. 
Skłoniło to zarząd PSS .. Społem" 
do przeprowadzenia kontroli pod 
ległych mu sklepów. Jak wykaza 
ta kontrnla, nie we wszystkich 
sklepach są przestrzegane nale~ 
życie obowi.ązującc przepisy sa­
nitarne i wiele towarów uleglo 
zepsuciu z powocyi niedbalstwa 
personelu sklepowego. 

W związku z wynikami kon­
troli zarząd PSS wydał specjal­
ne zarządzenie, które mówi. iż 

artykuły spoży~vcze winny być 
stale zabczpiPczonc od bezpośred 
niego działania promieni słonecz­
nych za pomocą zasłon lub przy­
krycfa specjalnym kolorowym pa 
piercm celofanowym. Zabroniono 
wystawiania w oknach wystawo­
wych towarów ulegających ła­
two zepsuciu pod wpływem cie­
pła, promieni slonC'cznych lub 
wilgoci. Takie produkty jak na­
biał, tłusi':cze, ryby, mięso i prze 
twory mięsne nie powinny być w 
ogóle umieszczane w oknach w~·­
staw.owych1 mogą być natomiast 
Zastąpione odpowiednimi makie­
tami. Ponadto wszelkie artykuły 
żywnościowe w oknach wystawo 

Robotnicy .,,... 
f owarzystwu Burs 1 Styoend1ów z piękną inicjatywą wystąpi· rzy::'.ici i dlatego mogą szkolenie 

li p1•acownicy Stacji Remonto- poprowadzić celowo i sprawnie, 
wej TOR w Pabianicach, którzy z korzyścią dla PGR. 
pierwsi w Polscę postanowili Dnia 10 września 12 monte­
ro~począć akcję doszkalania rów i pracowników technicz· 
traktorzystów zespołów Pań- n.vch szkoliło traktorzystów w 
stwowych Gospodarstw Rolnych. ze~połach PGR Babsk, Lesuio, 
Na zebraniu organizacji partyj Bło11ie k. Krośniewic, Ruda, 
nej, rady .zakładowej i kiero- Modli~zewice. Traklol'zystów za 
wnici\va tow. Maltyński, dy- poznano z tym, jak należy 
rektor Stacji Remontowej, obchodzić się z traktorami. Roz 
pierwszy wysunął taki wniosek, montowano ciągniki, pokazano 
podjęty następnie przez całą za jak należy je reperować i od­
łogę. powiednio konserwować. W cią-

Załoga stacji Remontowej prze gu 8 godzin odbywały się za.ię­
konała się bowiem, że na skutek cia praktyczne. 'V ubiegłą nie­
nieumiejętneJ konserwacji ciągni dzielę monterzy TOR wvjecha· 
ki nie mogły N·zepracować nor- li do PGR w Dębołęce, Rszewie, 
malnego czasu, ktÓl'y powinien Krześlowie, Rozprzy, Białaczu. 
upłynąć od j ednego kapitalnego TOR-owcy pabianiccy szcze­
remontu do drugiego. W tym gólną uwagę poś,vięcili zespo­
czasie ciągniki mialy bardzo łowi PGR w Rogowie, który do· 
duŻ<;> drobnych awarii i uszko-' tąd był smutnym rekordzistą 
dzen. pod względem awarii i uszko-

To było -przyczyną nieracjo- dzeń. · 
nalnego wykorzystywania par· Należy uważać, że szkolenie 
ku maszynowego przez PGP. i to odniesie pożądane rezultaty 
spółdzielnie produkcyjne i do· i zmniejszy ilość a\rnrii, a tym 
pro\vadzało niejednokrotnie do samym w wydatny sposób pod­
niewykonywania w terminie niesie wykorzystanie traktorów. 
przewidzianych prac. Dobrze by było, ażeby za przy 

Monterzy TOR remontując I kładem TOR-owców z Pabianic 
cjągniki zauważyli jakie błędy poszli TOR-owc~' z imu·ch baz 
najczęściej popełniają trakto- remontow~rch pamięta.iąc, że 

Ze sport~ 

Juniorzy „Włókniarza" zwyciężają 
W sobotę odbyły się w ~iotrko- Zwyciężył skaczący pewniej i w 

wie zawody lekkoatletyczne junio~ lepszym stylu Bednarek wynikirm 
rów. pomiędzy tamtejszym ZKS 166 przed Grzegorczykiem - 163, 
„Związkowcem" a pabianickim Niedzielskim (Zw.) - 158 i Bara-

. „Włókniarzem". Pomimo niesprzy- nowskim (Zw.) - 158. Z pabiańi­
jających warunków atmosferycz- czan bardzo słabo skakał tym ra­
nych (przez cały czas zawodów pa rem Hans. 
dał deszcz), uzyskano szereg nie· Bardzo ciekawv bvł µrzebic~ bie-
zlych wyników. gu sztafetowego fx:IOO m. Przez 

Z drutvny pabianickiej najlepiej 300 metrów prowadziła sztafeta 
wypadł Bednarek, który wygrał 1 „Włókniarza", jednak walczący na 
konkurencje. Bednarek znajduje się ostatniej zmianie Sulkowski ze 
obecnie w bardzo dobrej formie. „Związkowca" potrafił wywalczyć 
Najlepszym tego dowodem jest usta zwycięstwo dla swych barw. Szta­
nawienie przez niego w Piotrko:wie feta „Związkowca" osiągnięła wy­
dwu nowych rekordów - w skoku nlk 19.0. Biegła ona w składzie: 
w i:ial 572 l wzwyż - 166. Mell. Baranowski. Grzegorczyk I 

W ogólnej · punktacji meczu zwy Sułkowski. Sztafeta pabianiczan u­
c!ężyli juniorzy .. Włókniarza" w zyskała czas 19,2. Jej skład wyglą­
stosunku 74:69. dał następująco: Hans, Pisanecki, 

Jako pierwszą konkurencję roze- ślr.dziński. Bednarek. 
grano bieg na 1000 metrów. Zdecy Ostatnią konkurencją "zawociów 
dowane zwycię.';two odnieśli tutaj było pchnięcie kulą 5 kg. Pierwsze 
włókniarze, którzy zajęli 3 pierwsze miejsce zajął znów Bednarek -
miejsca. Zwvrię7.ył ł<owalski - l ~!.70 przP•l NiPd7"·1~kim (Zw,) -· 
2:53,2 przed Śledzińskim - 2:55,9 12,01 i Mellem (Zw.) - 11,87. 
i Kijatlskim - 2:56,0. Z biegaczy Czwarty był Perka (W,ł.) ,_ 11,67. 
. .Związkowca'" dopiero czwarty Poza konkursem odbyl się bieg 
był W artnus - 3:07,6. na 3.000 metrów seniorów. Zwy-

W skoku w dal pierwsze miej- rjo?vł w n'im S7"'flikaize>r (\\'l.\ 
sce zajął Bednarek - 572, przed 9:552 przed Pia~tem (Zw.) -
Kuberą (Zw.) - 529, Perką (Wł. ) 110:24,5 Krzes!Jiskim (Wł.) -
- 521 i Pisaneckim (W!.) - 519. 10:30,2. 

(ka) 

1.ntktor dla \\'vkonunia Planu 
6-letnicp;o w roi'i1ict\\'ie to bar­
dzo ważny cznmik, a ,,-ciąż 
jeszcze mamy traktorów za 111P­
ło i kaidy z nich musi być w 
pełni wykorzystany. 

Trzeba,· ażeby załoga pabia­
nickiego TOR-u prowadziła na 
dal akcję instruktafową w ze­
Rpołach PGR i 8półdzielniach 
produkcyjnych. 

Wy.idzie to na korzyść sa­
nwm TOR-owcom. którzy będą 
mfeli potem. w miesiącach in­
tensywn:V'ch prac rolnych, mniej 
8Ze nasilenie ~·obót remonto­
wych. (Koz.) 

Walka o i1rodukcję winna roz· 
począć się w oddziale 13 od maso· 
wego doszkalania tkaczy slab· 
szych. od walki o oszczędność su­
rowca i o pełne wykorzystanie ma 
szyn poprzez zwiększenie obrotów 
krosień, od walki o czystość ma­
szyn - co przyczyni się do pod­
niesienia jakości tkanin. Współ-

Ludowe W-oisko Polskie na straży pokoiu 
Uroczysta promocja abso.lwentów Oficerskiej Szkoły Politycznej 

(Dokończcn~ ze str. 1) ~ra hymn Polski i hymn Związku 
Po zakot'Jczeniu promocji głos z,1 Radzieckiego. 

biera gen. bryg. Melenas. Pcipr1.ez Życzenia dalszych sukcesów w 
n1egafony zainstalowane na placu wychowaniu nowych kadr Wojsl<a 
wszędzie docierają jego słowa: „ W Polskiego nowopromowanym otice­
dniu dzii;iejszym - mówi generał-- rom składa seltretarz PZPR tow. 
władza ludowa mianowała was of\ Kuliński, oświadczając m. in.: .. \Va· 
cerami robotniczo - chlopskjPgo, lu sze święto jest naszym świętem, 
dowego Wojska Polskiego. B.vc ofl· świętem całej klasy robotniczej na· 
cerem polityczno - wychowawc·z.y!" sz~go miasta. Zdajemy .. ~obi~ bo· 
- to znaczy stać w awangaril1111e wiem sprawę, -że wzmccmc1e siły Da 
Wo,jslu1 Polskiego w " '.aloe o poki'd szego Ludowego Wojska Polski·~go, 
i socjalizm. to znaczy bYc s7er111.le• I stojącego na s~ra~y poko,ju: Klas.a .r~ 
rzem iilei l\111.1•l•sll, Engelsa, Lenmll botnicza reahzu1e obecni<? w1e,k1 
! Stalina, to znaczy lwnselm cntnl<" Plan Sześcioletni. Wy bierze.:ie u­
wychowy\Vać kadry Ludowego \Vo~ dział w reallzacji Planu, broniąc 
ska Polskiego w oparriu o naJle.pszP zdobyczy socjalizmu w Polsce I pa­
rewolucyjne trallycje mięclzy11arodo raliżując wszelkie zakusy wr0ga 
wej klasy r()botnicatJ, to 7.113(lZY - klasowego". 
stać nieugięcie na straży nle1u1dle- To\\r, l\linor - 1>rzewGdnic1ący 
~łości, socjalizmu, na straży pol<o.iu Pi·ezytlium Rady Narodo1,•ej -

Wo.isko Polskie jest sllnym I waż przemawia . następnie do no-
nym ogniwem w mlediynarndoW)lm 
froncie postępu i poko;in, k~i1renm womianowanych o[icerów: „Rosną 

w tym uroczysty\n dla nas dni11 
Armii Kor~ańskiej, walczącej prze­
ciw naszemu wspólnemu wro,'>(nwl 
Będziemy umacniać w codzieum~j 
naszej pracy siły obozu pokoiu. lttó 
remu przewodzi Wielki Stalin!" 

Orkiestra gra Międzynarodówkę 
Generałowi Melenasowi wręa1.aj<1 
wiązanki \nviatów przedstawici~Jc 
młodzieży 1 kobiet, przedstawiciele 
robotniczej Łodzi. · 

Przed trybunarnt w bo.!owym ~z" 
Im defilują nowomianowani oflce1·0 
wie Ludowego Wojska Polsltiego. Z 
trybun pada na nich deszcz różno­
barwnych kwiatów - astrów. goź 
dzików, róż. Z twarzy ofi•<'rów I 
ich ocz.u - bije wzruszenie bije 
świadomość powagi chwili, śwlad,J­
mość powagi zad:i1'1, iakie ich OC7.I"· 
kuią. bi.ie świadomość zwycięstwa 
w walce o · pokój i socjalizm. 

Po defiladzie odbył się obiad żol 
nierski, a nastę):lnie zabawa. 

Robotnice i robotnicy P1·zc;dzal­
ni II złożyli przy ostatniej wypła 
cie na Towarzystwo Burs i Sty. 
peI).diów sumę 725 zlolych. 

Nosi korespondenci piszą. 

WJbieramy 

inspektorów pracy 
W Pabia'nickich Zaklaclach Prze 

myslu Bawełnianego trwają obecnie 
wybory inspektorów. pracy. ' . 

Zebranie wyborcze odbyło się już 
na Przędzalni II i III w „Łąkach". 
W sali przy portierni zebrali się ro­
botnicy. Uslawq o wyborze społecz­
nych inspektorów pracy odczytał se 
kretarz oddziałowej organizacj_i par 
tyjnej tow. Zmysłowski. Po ::apo­
znaniu się z rola i zadaniami lnspekt'J 
ra pracy w zakładach przys~ąpiono 
do wyborów. Inspektorem pracy 
jednogłośnie wybrany został przez 
załogę PC II i PC III tow. Biero­
nim Sałagackl. 

M. Pociejewski 
korespondent fabryczny z PZPB. 

Odpowiedzi Redakcji 
Tow. Breitenbach z PZPB. 

Poruszyliście w swej ostatniej ·kore 
spondencji niezwykle ważne zagad~ 
nienie, które postaramy się szctegó 
łowo opracować. Wykorzystamy 
waszą korespondencję w obsz~rnym 
artykule. Prosimy o dalsze inrorma 
cje z terenu W aszego zakładu pra­
cy. 

Tow. Ha~Be. - Pierwszą część 
korespondencji wykorzystaliśmy. O 
meczu Włókniarza w Zgierzu pisali 
ŚlJ!Y uprzednio. Waszą drugą, ob­
szerną korespondencję również wy­
korzystamy w najbliższych dniach. przewodii niezwyciężony Związt>l~ nowe kadry Ludowego Wo,j~lla P'ol-. 

Radziecki i jego Armia. Nicrozerwal skiego - powiedział on m. In. -
n:vm bratel'stwcm broni w walce 0 krew z krwi - kośc z kosci ludu 
pokój złączone jest WOj'!ko Polsltit: 
z Armią. Radziecką. polskit~go, kadry nówycp oficerów, Nowe książki w rozdzielni „Ruch" 

Dzi~iaj wy \v!qczacie si~ d<> walki zdoluycb, bo,fowych. odważnydi, lctó W tych dniach do rozdzielni I „Czerwony Morten" _.:._ :Martina 
w obronie pokoju, .inko kierow:\ir:''l rzy będą stall w pierwszych s·lere- PPK „Ruch'' przy ul. Armii Czer- Andersena Nexo, - „Statek Der­
pracy partyjno - polityczne.i w Woi gach Walcząc:Ych o pokój i socia· wone; 19 nadeszły nowe książki bent" - Krymowa, „Daleko od sku PolFklm. Pam:ętaicie o swYL'i1 · · t · 

l1zm. W imieniu mias a zycl<; \~am z zapowiadane]· przez nas na wrze Moskwy" - Aża]·ewa, ,,Milczaca zadaniach, pamiętaicie o tym, że _ 
winniście pr7.odować w wyszkol!"- sukcesów w dalszej pracy wvcho- siel'1 serii tanich książek 80-złoto barykada" - Drdy „Kawaler 
niu bojowym, w tro~ce o żo}ni,~rz::i wawczej, życzę wam, bvście por.(łQ· wych, wydawanych przez prasę Złotej Gwiazdy" - Babajewskie 
w czu,iności politycznej Zreall z~1,iG biali swą więdzę wojskową. w opar robotniczą i chłopską dla swych go, „Samotny biały żagiel" -
cie w ten sposób zadania, jal\'je sta ciu 0 geuialne nąuki Stallmt - byś czytelników. Prenumeratorzy Katajewa, „Krużylichn" - Pano-wia przed wami naród polsl,i, Pol- • Gł p b' " 
ska Zjednoczona Partia Robotni- cie prowadzili szeregi żołnierekie. „ osu a ianic mogą zama- wej i „Droga do wolności" -
cza, N'aiw.vższy Zwi~rzchnik Sii związane z narodem i byście wraz wiać u swych kolporterów fabry- Fasta. 
Zbro.inyrh - Prezydent BiP.rut i z całą klasą robotniczą zwyci~sko cznych następujące no\ve książki Dalsze zapowiedziane przez nas 
Marszałek Rokossowski. ŻV()>.ę walczyli 0 socjalizm". - Leona Kruczkowskiego „Kor-
wam nowych os iagnieć dla dobr:1 dian i Cham" oraz Czechowa _ we .wrześniu książki nadejdą W. 

dl k ·t · l d Znów zabrzmiał,Y skandowane nd . . " poko.iu. a roz w1 u nasze1 u o- ne zapału oln·z."ki na czPśł' WridzA „Opowrndama .· . tych dniach. wej ojczyzny Badżcie żyw~· rn ~zt :rn " d 
darem Partii wśród mas żołnier- Obow Pokoju - Towar;1;ysia 8t;ilł· Pana to mozna Jeszcze zama-
<>kich". na i !Uarsialka PoJ~k_i - tow. Kon· I wiać ze starego zapasu - Gor-
Cały stadion, rozbrzmiew'! enlu- stant~g~ ~okossowsk1ego. kiego „Moje Uniwersytety'', Tho- . 

zjastyczn.vmi okrzykami na cześ(: . W nntemu no~omlanowim:vch ri_- rcza .Syn ludu" Szebunina Kur 
f1cerów głos zabiera ppor. 81ele1•lu. h M' · „ B" 1• S "w tow. Bientta, Marszałl<a Rotw:•sow- Jak uroczysta prz;vsięga brzml<i ie- an am.a~~ , e ~a „. zosę o-

(akJ 

Oełoszenia drobne 

.Tak widzimy, wynik Bednarka wyka 
zuje najlepszą jego formę i daleko 
odbiega od wyników pozostałych 

skiego, na cześć wiernego Pl'Z\',ja- go słowa; „Przyrzekamy khsw ro· łokołamską , Aleksandr a Tołsto­
ciela Polski Ludowe.i - Generałis~i botnictej Polsl1i i całego świata. ż,., ja „Chleb" i Kedrosa „Statek w 
musa. Stalina= Orkiestni ,vojsk.:iwa będziemy wzorować się na ws11ania mieście". Ponadto szkoły mogą 

----~------------------------ łych doiiwiadct:eniach WKP (b). il' zamawiać Pana Tadeusza" Mic-

S F
.os to odbudow· a· •łl. arszawy •• kra1·u będziemy um!łc'?lać so.iusz rolwtni kiewicza również w cenie 80 zło 

UNIEWAŻNIAMY sln:t. 
dzioną pieczęć podłu:i:ną, 
o brzmieniu Dom Ksią:l­
kl Przedsieb. Państw. 
Wyoclr('b. K!iięgarnia Nr 
64-11, Pabianice, Ariuiii 
Czerwonej 17. Wymiar 
5,3 em x 1,50 cm. 

zawodników. 
W sk0ku wzwyż rozeprala się za 

cieta walka pomiędzy Bednarkiem 
(Wł. ), a Grzegorczvkiem {Zw. ). 

n czo - chło11sk1, ze będzll'my wycbo- ' 
wywać nowe kadry 7.otnierskie w tych. . -10 utrwalen·ae pokoJ·U duchu umiłowania ludnwcj ojczyz· Wyczerpane zostały natomiast 
ny. ślemv braterskie oozdrow1enia następujące książki: 



I 
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Pięć ·lat istnienia Republiki Vietnamskiej 
W ciągu 5 lat swego istnienia bo- reny uprawne. W r. 1946 wydano na i bytu robotników. Zgromadrzenie 

haterski Viet nam udowodnił całemu te cele 1,6 miliona piastrów, a po Narodowe wydało ustawę o 48-go­
śwjatu, jak wielkie rzdobycze osiąg- roku suma ta wzrosła 20-krotnie. drzinnym tygodniu pracy, ;zabronio­
nąć może naród pod kierownictwem W rezultacie już w r. 1946 po- no pracy nocnej d~eci i kobiet. 

ft • I I• d k d 19 , • 
1930 

władizy ludowej. W spadku po fran- wierzchnia pól ryżowych zwiększy- 1 iwbotnicy otrzymują płatne urlopy 
uO p1sa a prasa o z a W n. wrzesma r. cusk ich oraz japońskich kolonirzato- ła się 1,5-krotnie, a pó1 rziemniacrz.a- i zasiłki chorobowe. kh !l'ea.1ne za­

rach r epublika otrzymała .z.r.ujnowa nych - trzykrotnie; ~iory rziemnia robki są pięciokrotnie wy~ze, niż 

BATA RÓWNIEŻ BEDUKUJE I prrzed gockiną już próbowała popeł- ną 1 zdewastowaną gospodarkę. ków wzrosły pięciokr~nie, kukury- riMobki :robotników w mias-tach, po­
Garrety donoszą, że kryzys nie orni nić samob'ójstwo, rzucając się pod Trudną sytuację gospodarcrz.ą pogar- dil.y - 4-krotnie, soi - 2-krotme. zostających jeszcze pod okupacją 

nął również czeskiej fabryki butów tramwaij na ul. Brzeziń-skiej. szata jeszcze zorgani.zowana przez W ten sposób bohaterski na~ód Viet francuską. 
Ba;ta, która rz.redukowała tydzień !l'O- Srl1l!łoną, po rzastosowaniu rzastrzy- imper ialistów francuskich blokada na~u, ~o1'.11mo okrut~ei W<?jn.y ko- lliięki reforińi.e walutowej w 
bocrey do czteTech dni. ku uspokajającego od,wie~iono do oraz klęski żywiołowe '.posucha i 10~1alneJ .1 . bloka~y lmpema~1styez- rz:nacrznym stopniu .zlikwltlowano 

izbiorni miejskiej. powodrz ie w latach 1944-46). Wios- i:eJ,. zwyc1ęzy·ł głod, zapewmł kra- chaos finansowy _ spuściŻni: po ko 
HRABIA RONliKIER SIĘ BAWI! ną 1945 roku ri:ginęło z głodu po- JOW1 dobrobyt. lonizatorach francuskich i japoń-

Gazety donoszą pod sensacy,jnymi W CIENIU „AMERYKA~SKIEJ nad 2 miliony ludności. Najwięcej Równie troskliwie ri:ajął się rząd skioh 
ty.tulami o „zmiennym szczęściu DEMOKRACJI" ucierpieli w tym okresie bezrolni i Ho Szi-Mina rozwojem pru..emystu. · 
hrabiego Ronikiera", który w kasy- Gazety donoszą, że w ostatnich małorol ni chłopi, stanowiący olbrzy Wszystkie przedsiębiorstwa przemy Ogromne są zdobycze republiki 

nie gry w Sopatach wygra•ł w ciągu dniach wzmogły się wypadki mor-~ mią wiqkszość ludności kraju. siu wojennego zostały upaństwo- w . dziedtinie oświaty. Za panowania 
trrzech godzin st o tysięcy guldenów dowania ludności murayńskiej w Przyjęty przez rząd Ho Stzi-Mina w ione, w każclej prowincji republiki kolonizat orów 90 proc. ludności by-
gdańskich, a następnie w ciągu p&l Ameryce. p rogram przeobrażeń demokratycz- załoiono liczne warsztaty p i:cclukcji ło analfabetami. Obecnie likwiduje 
godeiiny prrzegrał tę sqmę, „dokłada W mieście W:illington, w stanie i'. n ych stawiał na pierwszym miejscu broni. Rozwijające się pod k ierow- s~ę analfabetyzm wśród dorosłych; 
jąc do tego" cały swój majątek. Delaware - tłum białych powiesił kon ieczność rozwiązania problemu n ictwem związków e.awodowych dla dzieci wprowadzono obowlązko-

BBUENNING 1 
mTLER na drzewie murrzyna nazwiskiem f agrarnego. Dążąc do polepszenia sy- współzawodnictwo pracy przyczyni- we bezpłatne nauczanie w języku 

Kancleriz Rrzeszy Bruenning _ jak 'lheo Russ. Gdy sznur się rz.erwał - 1 tuacji chłopów, obniżono 0 25 proc. ło się do szybkie.!:(o wzrostu produk- ojczystym. 
donoszą garz.ety _ gotów jest do banda morderców wysłała konnego ; crzyn~z de.ierżawny za grunt a, znie- cji \vojennej. W roku 1948 dostar- Zwycięstwo .rewolucji ludowej 
współpracy rz partią hitlerowską, posłańca do pobliskiego miasta - ~ siono tzw. pogłówne. Stworzono ca- czono na iront 4 trazy więcej mate- wpłynęło na uaktywnienie politycz­
która ·w· ostatnich wyborach omy- po drugi SIZ.Ilur. Ponieważ i ten : l y system pożyczek i kredytów dla rfalów wojskowych. niż w roku ne mas pracujących kraju. Najwaa:­
mała 103 mandaty. Hindenburg ize srznur się rzerwał, posłano znów po 1' chłopów. Grunta francuskich obszar 1947. Szybko rozwijały się i inne niejszą organizacją polityCtzną jest 
swei strony _ już przyjął Hitlera mocniejszy. W ten sposób b iedaka ników oraz zdrajców narodu viet- gałęzie przemysłu. jak bawełniany, Vietmin - jednolity antyjmpel'iali­
na audiencji. wieszano trzy razy, zanim zdołano namskiego oddano chłopom, prrzede I papierniczy, obuwiany itd. Tak r.a styczny front narodowy, stanowiący 

go uśmiercić. I wszystkim bezrolnym i małorolnym. prz.ykład, przemysł bawełniany po- sojusz robotników, chłopów, inteli-
SZALE:RSTWO BEZROBOTNEJ W mieście Chiksala, stan Oklaho- ~ Władza ludowa otacza :rolnictwo dwoił w r&ku 1948 swą produkcję w gencji i ruektórych warstw bur-
20-letnia Helena Rechman przy- ma - tłum pow.i.esił a następnie •szczególną opieką. Przekopuje się i pcn·ównanfo z rokiem 1947. żuazj i narodowej, przy rz.apewnieniu 

była do Łodzi rz Płońska - w posizu oblał benrzyną i spalił - murzyna {naprawia kanały irygac yjne, aGy Władza ludowa posw1ęca dużo kierowniczej rol.i klasy .robotniczej. 
kiwaniu ja'kiegoko1wiek rzat rudnie- Henry Argo. 

1 
podnieść urodzajność i izwięksiyć t e uwagi polepszeniu warunków pracy Klasa robótnicrza Vietnamu .z.rzeszo-

nia. Rechman od kilku dni błądziła Murrzyn Geor.ge Hughes, zamie- ' 
po ulicach miasta - na próżno stu- srzkały w mieście Sherman .z?stał rza I z E Ili:' P O ff TłJ 
kając do dmwi fabryk i instytucji. mordowany w ten sam sposob. ~i ----~------..;.. 

W d.ruil\l wczora·jszym Reclunan, „Republika" podaje, że gazety 1 ""' - t a_ • 
Zjlajdując się na ·ul, Chłodnej - amerykańskie prnepełnione są szcze ~ / 111 Q .§ze ą. D'ID o§ Q C z - • kl a§ ą d I a .siebi e 
wpadła nagle w sza·ł i poczęła się gółowymi opisami t ych e.brodni. · 

rozbierać, rzucając odzieżą w prrze- Opis ostatnich wypadków LynchulFSGT CRZZ 202,4 : 
chodniów. w gazecie „Los Angles Time" obej- -

P.rrz.ybyły na mie.jsce lekarz pogo- muje pięć stron druku, wielkiego 
towia stw.i.er<lcił, że Rechman, formatu. 

224,4 
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PA~S1'WOWl 

TEA'l'R IM. STEFANA JARACZA 
(uL Jaracza 27) 

Dziś, o godz. 19.15 sztuka Alek· 
aandra Gergely pt. „Sprawa Pawła 
Eszteraga". 

Zniżki ważne. 

l'AN!--l'WOW\'. 1'EA'lłt NOWY 
(uL Daszyńskiego 3', teL 181-:ll) 
Dziś teatr nieczynny 

P.A8STWOW1'. 
n;A TR POWSZE<.:H N\ 

(ul. Obroi1ców Stalingradu 21 
tel. I 50-:l6) 

Dziś, u godzinie 19,lo komelfia 
AL F redry „Wielki cztowiek do m:i.­
łych int~resów". 

Jta.sa czyJln:t od godz. 1 O - 13 
od 16. 
Ostatnie d.11i ! 
Bilety wyprzeda ne. 

PAŃSTWOWY TEATR ZYDOWSK1 
(uL Jaracza 2, tel 217·49) 

Dziś, o godzinie 19.15 
„Mój syn", Aleksandra Gergely'ego 
w tłumaczeniu i reżyserii Idy Ka­
mińskiej. 

'fEA'l'K KOMEDll MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Godz. 19.15 „Córka pani Angot". 
Ostatnie dni! Zniżki w'ażne. 

'l'EA'l'l( LE'l'N I „osA·· 
(ul Piotrkowska 94, teL 272-70) 

Dliiś, o godz. 19.30 „śluby murar­
skie", czyli wodewil warszawski Go· 
zdawy i Stępnia. 

1'EATR ..PINOKIO" 
(ul. Ko:gernika 16) 

D2liś, dnia 19 września. 1950 roh.1.1, 
godz. 17, widowisko otwarte p. ~. 
„Pan Tom buduje dom". 

TEA'l'R ,.ARLEKIN" 
(ul Piotrkowska 152) 

Dziś, o godz. 1'7 widowisko · p. t. 

I 
,,Sambo i lew„. Kasa czynna codzien 
nie od godz. 10. 

siące zwolenników w Łodzi. Wystarczyła ~edna impreza z udziałem na- ulegało już wątpliwości, że jeżeli n a 
szych reprezentantek (po ich r•owrocie z mistrzostw świata w Bazylei), wet reprezentantki FSGT wygrają 
aby przy następnych zawodach gimnastycznych hala Włókniarza n<' Wi- ćwiczenia wolne, zwycięstwo pozosta­
dzewie wypełniona była po brzegi sympatykami tej naprawdę pi ęknej r.ie przy naszych zawodniczkach. Za 
dyscypliily sp-0rtowej. to w klasyfikacji indywidualnej toczy 

ła się zacięta walka po.między Rei.n­
dlową a Lemoine. Wczorajsze spotkanie pomiędzy re­

prezentacjami FSGT a CRZZ zgro­
madziło wiele tysięcy wid=ów, 
którzy żywo oklaskiwali wystę­

py poszczegónych zawodniczek. Go­
dnym jest również podkreślenia 
fakt. na co specjalną uwagę zwrócili 
nasi goście, wybitnie sportowego za­
chowania się widowni, jak i bardzo 
sprawnej organizacji samych zawo­
dów. 

PRZY DtWIĘKACH MARSZA„. 

Jednak tu walka o prymat toczyła 
się wyłączni~ pomiędzy naszymi za­
wodniczkami. Jak się potem okaza­
ło reprezentantki FSGT nie trenowa­
ły na poręczach i stanowią one dla 
nich do pewnego i>topnla nowość. 
Tym większe więc uznanie dla ich 
!'portowej ambicji, że robiły wszyst­
ko, aby wypaść jak najlepiej . 

Trzema pierwszymi miejscami w 
tej konkurencji podzieliły się Polki. 
I - Reindlowa, II - Kurzanka, III 
- Krupianka. Na IV miejscu uplaso­
wała się Lemoine (FSGT). 

Jednak zawodniczka krakowskieg~ 
„Ogniwa" nie pozwoliła sobie wy­
drzeć zwycięstwa i ostatecznie w kla­
syfikacji indYWidualnej zajmuje ona 
I miejsce. N a d rugim znalazła się 
Lem<>ine, III Kurzanka, I V Kanikow­
ska, V Kr11pianka, VI Skirlińs'ka. Na­
stępna z kolet zawodniczka FSGT 
znalazła się na VIll miejscu. 

W punktaci·i dniżynowej zwycięży· 
la CRZZ 224,4 punktów (FSGT 202,4 
punktów). 

W dniu dzisiejszym reprez~ntacja 

REINDLOWA CZY LE„·IOINE? FSGT udaje się w dalsze toumee '(>O 
11 Polsce, a między innymi startować 

W klasyfikacji drużynowej J,. owa- bedzie w Rad-0rnfo i Krakowie. 

Widzew - Włókniarz (Chodaków) 5: O (3: O) 
KIN A 

Przy dźwiękach marsza, przyjęte 
burzliwymi oklaskami, wk1·ac::a.ją 
obie reprezentacje. Francuzki w bia­
łych kostiumach, Polki w cze~'\VO· 
nych z emblematami CRZZ na pier­
siach. W imieniu zwią.zków zawodo­
wyeh i robotniczej Łodzi drużynę 
FSGT powita\ prz:ewodniczący ORZZ 
tow. Sumerowski. 

Po krótkiej przerwie, wypełnionej 
ćwiczeniami, rozpoczęła się pierwsza 
konkurencja - ćwiezenia na r6wno­
wa:1Jni. 

Czy łodzianie wywalc~ą sobie awans \Io I ligi? 
Historia spotkań Widzewa o mi- drugiego goala. W 34 ~in. Włókniarz 

strzostwo drugiej ligi jest krótka. Naj marnuje dobrą okazję. W 40 min. 
pierw same porażki a potem same Pawlikowski zmusza bramkarza gości 

POLKI OBEJMUJĄ PROWADZE· zwycięstwa (wyjątek stanowi· mecz z po raz trzeci do kapitulacji (z poda-
ADRIA dla młodzieży (Stalina l ) 

,,Maszełlka", dod. „Igrzyska 
szkół zawodowYch w Warszav.-ie", 
godz. 16, 18, 20 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Cztery pokolenia.", dod. „XXlII 
Międzynarod°'we Targ-i Poznań - · 

skie", godz. 18, 29 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

BAŁTYK (Narutowicza ~Ol 
„Stiepan Razin", dod. „Sesja świat. 
Feder. Kobiet w Moskwie", godz. 
16, 18.30, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 12 ) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2 l 
,,Program Aktualności Nr 35" 
(K:ron:ika Nr 38-50, „Sli ,l r zow1e 
szybkich wytopów", „Wielki budow 
niczy - Matwiej Koza kow", „W 
kraju socjalizmu"). 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2) Kin" n1E 
czynne z powodu remontu 

Program na wtorek, 19 wrześnfa 
rn50 roku. ' 

12.04 Dzienruk południowy, 1?.1'5 
Drobne utwory skr zY1Pcowe, 12.30 
Audycja dla wsi, 12.45 (Ł) „Zabez. 
pieczenie łąk i pastwi&k na zimę" 
12.55 P rnerwa, 13.30 Audycja szkol . 
na dla klas I- II, 13.50 Au d. szkol 
na „Szkoły u nas i na świecie", 14.10 
Arie a pieśni kompozytorów czeskich, 
14.30 Audycja 5Zkolna dla klas lice­
alnych, 15.00 Koncert, 15.30 Audy.-:ja 
dla świe~Jic dziecięcych, 15.50 Beeth:i 
ven: Serenada op. 25, 16.20 (Ł) Au­
dycja z cyklu: ,,Książka i t y", .16.30 
(Ł) Popularna muzyka symf oniczna , 
17.00 Dziennik popołudniowy, 17.15 
Koncert orkiestry P. R„ 17.45 „Kr o­
nika SP", 18.00 (Ł) „Skrzynkr. racjo 
i1alizator6w", 18.10 (Ł) Zespół Man 
dolin. Łór.zkiej Rozgłośni Polskieg'J 
Radia, 18.30 (Ł) F elieton A. J ędrkie 
wicza pt. „Tam, g dzie mieszkała Ko-. 
noppicka", 18.40 (Ł) Muzyka popu~~r 
na, 18.57 (Ł) Chwila muzyki, 19.00 
Utwory J. S. Bacha, 19.20 Muzyka 
ludo.wa, 19.55 Polska pieśń masowa, 
20.00 Dziennik wieczorny, 20.30 Kon 
cert symfoniczny, 21.30 l\luzyka i ak­
tualności, 22.00 Dwi e humoreski Ja . 
l'osława Haszka, 22.25 Muzyka t a­
neczna - gi·a Ork . Tan. P. R., 23.00 
Ostatnie \\'iadomości, 23.16 l\Iuz.yka 
kameraln:l. Hymn. 

MUZA (Pabianiaka 178) 
„Dni i noce", dod. „świat młodych 
Nr 12-49", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

POLONIA (Plotrkówska 87) -
„Pan Prokouk i S-ka." (Program 
składany z kolorowych kre&kówek 
czeskich), godz. 16.30, 18.30, ~0.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

PRZEDWIO~NIE (Żeromskiego 76) 
„S-S Orzeł zaginął", dod. „J edna 
z wielu", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Sumienie", dod. „ W piaskach sta 
rożytmego Choirezm.u", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powtżej lat 14) 

ROBOT NIK (Kilińskiego 178) 
,,Pustelnia Parmeńska" II seria, 
dod. „Budu.jemy rudowęglowce", 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

ROMA (Rzgowska. 84) 
„Milczenie jes.t złotem", dod. „Gra 
nica pokoju", godz. 18, 20 . 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

::lTYLOWY (Kilińsjpego 123) 
„Dwie brygady", dod. „Korea", 
godz. 18, 20 
(Dla dzieei powyżej lat 7) 

$WIT (Bałucki Rynek 2) „Oddział Z 
- 8", dod. ,,Julian Marchlewski", 
godz. 18, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat "'\) 

IA'l'RY (Sienkiewicza 40, w e1łro· 
dzie) „Pieśń tajgi", dod. „Podmo­
skiews1;;e· pałace", godz. 16.30, 
18.30, 20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Dwaj panowie F", dod. „Pieśń 
wio&ny" , godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „$wht 
si ę śmieje", dod. „Młodzi w walce 
o pokój", godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
(Dla d;;ieci powyżej lat 10) 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Orzeł Kaukazu" I seria, ciod. „W 
kraju socjalizmu", godz. 16.30, 
18.30, 20.30 . 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Lichwiarz Gobseck", dod. „Racjo­
nalizator Uralskiej Fabryki Ma­
szyn", godz. 16, 18, 20 

NIE . Gwardią ze Szczecina w Łod2'J!, a u- nia Różyc1'iego). 
I . .d •. · ac a trata tych punktów może pozbawić Po zmianie stron uwidacznia się 

fiu JUŻ uwi aczm.a &i~ :m z~ Widzew awansu do pierwszej ligi). przewaga Włókniarza, lecz napastni-
przewaga nas~ych za:wodmcz~k,. ido- Łodzianie idą obecnie od zwycię- cy jęgo strzelają niecelnie. W 32 min. 
rą pod.wyższaJą. on.~ przy kazde~ na- stwa do zwycięstwa, 11 zdobycie Różycki (z przeboju) umieszcza po 
stępneJ ~onh.-urenC.Jl: U za'.Yo.drucr.ek punktów z takimi drużynami jak Stal raz czwarty piłkę w bramce gości. W 
francuskich rzuca ~ę ;n;azn~e w o- w Sosnowcu czy Budowlani w Gdań- 37 min. serię bramek kończy Pawli­
czy brak ruty?-Y· Widac, ze miały I.t~a I sku - nie należy do rzeczy łatwych. kowski. Goście usiłują zdobyć choć 
ło startów międzynarodowych w sil- . . . ko ku „ J . 1. h dz' 

0 
"ty' Mecz wczora1szy nalezał do cieka- honorowy punkt. Nie udaje się im 

neJ n rencJJ. eze 1 c o I · " h · t · d k · 'k · d k · 
to reprezentuja nową szik<>łę _ bar- wyc , a .szybkie .tempo gry u.trzymane o 1e na , i wym pozosta1e o on-

d . łn b-l„An d węooer~''J.eJ' było az do koncowego gwizdka sę- ca gry bez zmian. 
ZO ZieS·Zoą, z !Zv ą O „„ „,, • d · z d · W'd l ' z ł t 'ł t · h kt, h · płyn , • · elegancja z1ego. awo mcy 1 zewa . gra 1 espo y wys ąp1 y w nas ępu]ącyc 
0~~ cecWu~ a nosc 1

8
z nie ćwi bardzo ambitnie, walcząc o każdą pił- składach: 

~~~n~:~ wfel~n~:~k~~~ były zna-:!~ kę .. Na s~ecjal~ą uwagę z.asługuje Widzew - Uptas, Kopaniewski, Ko 
nie trudniejs-ze, anHeH to miało miej Pawhko~sk1, z3:rowno jako kierownik pera, Bajan, Słaby, Soltyszewski, Ró­
Sce u naszych reprezentantek i prze;- napa?u 1ak i _Jak.o strzelec. Skrzy- życki, Wróbel, Pawlikowski, Wier-

. d wy· 'bk wą brawurą dłowi na poz1om1e, zwłaszcza Ró- nik i Marciniak. 
pIOwa zane. z .

1 
Ją_ 0 d - · życki. Stosunkowo słabo wypadł Włókniarz - Motyliński, Górnik, 

Bezsprzecznie n~J ep~zą z ał ruzY!1Y Wiernik, a Wróbel mimo wielkiej Marszałek, Olejnik, Zagajewski, Pi­
F?~T była. Lemome (st'!-rt?w a row. ruchliwości był mało skuteczny. W sarek, Łaczkowski, Błaszczyk, Cyga­
m~z.)a. mistrzostwach swiata. w Ba.- liniach defensywnych wyróżnił się nik, Konselan i Pawlak. 

zy O~t~tecznie ~ajwyźszą i'lość punk- Sołtyszewski, d~ielnie s~kundowal mu Widzów około 4 tysięcy. 
tfr~v za ćwiczenia na równoważ.ni zdo Słaby, Kopera 1 Kopamewski. 
bywa Kanik-0wska . (Stal Poznań) Na tle dobrz.e dyspono,~anych g?­
przed mistrzynia Polski Reindlową. i spo~a:zy, goście. wypadli znacznie 

1 
· (FSGT) słab1eJ, a wręcz zle pod bramką prze-

emome ·. . . ciwnika. 
W skokach }llierwsze nue1sce zaj-

muje Reindlowa i po dwóch konkureń PRZEBIEG GRY 
ejaeh prowadzi reprezentacja CRZZ W 10 min. pienvszej połowy Mar-
111,3 punkta (FSGT 104,55). ciniak zdoby wa prowadzenie a w 

Z największym uznaniem widowni' 2 minuty później Pawlikowski strzela 
spotkały się ćwiczenia na poręczach 
(o różnych wysokościach). naprawdę 
trudne i efektowne. 4.000 publiczno~ 
ści z zapartym oddechem śledziło po 
pisy Krupianki, Skirlińskiej, Łukom­
skiej, Marcińczak i Reirndlowej. 

Włókniarz (Lódź) 
drużynowym mistrzem Polski 
Na torze kolarskim w Kaliszu ro 

zegr ane zostały V Drużynowe Mis­
trzostwa Polski. Wielki sukces o­
dnieśli kolar ze łódzkiego Włóknia­

rza, k tórzy w konkurencji dla za­
wodników licencjonowanych kar­
towiczów zajęli pierwsze miejsca. 

W biegu finałowym dla licencjo­
.nowanych na 4.000 m. zespół Włó 

kniarza (Łódź) uJskał czas !1:16 
min. przed Gwardią (Łódź) 5:36 
min. i Spójnią (Łódź) 5:37,1 min. 

Tabela ligowa 
Gwarrdia Kraków 18 27 
Unia Chorrzów 15 22 
Związko\.viec Kraków 16 20 
jKole jwz Poznań 18 20 
Górnik Radold.n 18 19 
CWKS Wa.rs·zawa 17 17 
Ogniwo Kraków 17 17 
Kolej ariz Warszawa 17 16 
Górnik Bytom 18 15 
Budowlani Chorzów 17 14 
ŁKS Włókniarz 17 13 
Związkowiec Po.znań 18 6 

-x-

44:14 
34:16 
30:17 
40:34 
28:24 
35:30 
23:22 
28:38 
27:{;5 
23:23 
27:37 
12:41 

W y niki I ligi 
ł.JKS Włókniarrz - Związkowiec 

Krraków 0:1. 
Gwarrdia - Kolejarz Warszawa 

'7:0. 

Gimnastycy Górnika zwyciężają 
reprezentację FSGT 326,45 : 293,82 pkt. 

W Domu Górni.ka w Czeladzi odby­
ło się międzynarodowe spotkanie 
między reprezentacją zrzeszenia Gór­
nik, a francuską drużyną robotniczą 
FSGT. 

Polacy wygrali spotkanie zdecydo­
wanie, demonstrując wysoką klasę i 
dobrą formę. Swego rodzaju niespo­
dzianką było z.wycięstwo Szlosarka 
nad mistrzem Polski Pawłem Gacą. 

Mecz odbył się w wyjątkowo przy­
jacielskiej atmosferze, a widownia 
żywo oklaskiwała ~wiczenia gospo­
darzy I ~rancuz6w. 

W poszczególnych konkur~ncjach 
zwyciężyli - Cwiczenie wolne: 1) Ro. 
than - FSGT 9,7 pkt„ 2) Kucjasz -
Górnik 9.4 pkt. Koń : 1) Szlosarek -
Górnik 9,4 pkt„ 2) Gaca - Gór-
nik 9,4 pkt. Pręcze: 1) Szlosarek 
9,55 p'.kt., 2) Rothan - FSGT 9,25. 
Kolka: 1) Kucjasz 9,55 pkt„ 2) Szlo­
sarek 9,35 pkt. Drążek: 1) Szlosarek 
9,8 pkt„ 2) Gaca 9,55 pkt. Skok przez 
konia: 1) Rothan. 9,8 pkt„ 2) Gaca 9,75 
pkt. 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 
t.ACHĘTA (Zgierska 26) 

„Płomienie", dod. „Ceramika 
gierska", godz. 18, 20. 

W biegu dla kartowiczów na 2.000 
wę- m. - 1) Włókniarz (Łódź) 2:43,8 

min. przed Gwardią (Kalisz) 2:47,2 

CWKS - Ogniwo ~:3. 
Zw.iązkowiec Poznań - Budowla­

ni 0:6. 
Unia - Kolejarrz Pomań 5: 1. 
Górnik Bytom - ei;órnik Radlin 

1:2. 

W :klasyfikacji ogólnej: 1) Szlosarek 
- Górnik 56,5 pkt„ 2) Gaca - Górnik 
56,35 pkt., 3) Kucjasz - Górnik 55,05 
pkt„ 4) Kulik - Górnik 52,05 pkt„ 
5) Rothan - FSGT 51,50 pkt., 6) Ga­
wron - Górnik 50.'fO "Okt. (Dla młodzieży powyżej la.t 14) 

Ho Szi-Min 
na jest w licznych związkach !Lawo· 
dowych. Pierwsrzy Kongres Związ· 
ków Zawodowych, który odb'ył się 
w styczniu br„ zgromadził 800 dele­
gatów, repre'Z6ntujących okOło mi­
liona :robotników. Zwiazek Kobiet 
Vietnamskich jednOCf?Y · w swych 
s.zeregach ponad 2 miliony crzłonkiń, 
Związki zawodowe Vietnarrnu i inne 
masowe organizacje - kobie.ce, mlo 
dzieżowe d chłopskie - należą do 
międzynarodowych organizacji po­
stępowych. Są one głównym opar­
ciem rządu Ho &i-Mina w jego rza­
ciętei walce z !imperialis tami fran­
ko - amerykańskimi i w realizacj i 
rzasadniczych przeobrażeń demokra­
tyetznych. 

Obalenie ustroju feudalno - kolo­
nialnego i ustanowienie niepodległej 
demokratyc.znej republiki wywołały 
wściekłość w obozie !l'eakcji. Impe­
rtaliści amerykańscy od pierwsz.ej 
chwili istnienia wolnego Vietnamu 
prowadzą poli-tykę w zbójniczej woj 
ny prrzeciw narodowi vietnamskie­
mu. 

Na rozkaz Mac Arthur a armia an 
gielska, pod pozorem trozbrojenia 
woj&k japońsh."'ich , zajęła południo· 
wą crzęść Vietnamu, a ikuornintan­
gowcy jego crzęść północną. Na­
stępnie pril.ybyły na terytorium 
Vietnamu wojska francuskie. Roz­
poczęła się ba11baTzyńska wojna !L 

narodem vietnamskim. W myśl dy­
rektyw Wasz..yngtonu u two1"l.ony z.o 
stał marionetkowy nąd zdTajcy na­
rodu, „cesarza" Bao-Dai. 
Ąle 1mperćalistom nie udało się 

uczynić z Vietnamu sweJ kolonii. 
W ciągu 5 lat demokratyczna Repu­
blika Vietnamu, walczą,c z uzbrojo­
n ymi · po zęby wrogami, potrafiła 
stworzyć silną armię ludową, która 
zapewnia. rządowi Ho Szi-Mina. 
władzę na 90 proc. terytorium kra· 
ju. Zarówno armia. ludowa, jak {Id· 
ddały paT'ty.zanckde za.dają ciężkie 
straty francuskim okupantom. 

Niedawny rozkaiz Trumana o 
~ożeniu pomocy amerykańskiej 
dla wojsk francuskich w Indochi­
nach oznacza w praktyce ingerencję 
amerykańską w sprawy Vietnamu. 
Do por.tów Vietnamu płyną amery­
kańskie tanki, a'l'tyleria i inny 
sprrz;ęt wojskowy„. 

Podkreślając Ułecydowaną wol~ 
narodu vietnamskiego obrO'lly swe1 
w-0Iności i zdobycey demolcratycz­
nych, prezydent Ho Sd-Min oświad 
czył nied3lWDo: „Wspólne wYSiłki 
narodów Vlietnamu, Laosu i Kam.: 
hodży dopr-0waclzą do przepędzenia 
fran cuskich kolonizatorów i amery­
kańskich interwentów. Imperia­
lizm amerykański poniósł klęskę w 
Chinach. Zostanie również pokona­
ny w Vletnamie". 

D emokratyczna. Republika Vietna 
mu stała się poważną silą politycz- . 
ną, która przyczynia się do wzmoc­
nienia obozu pokoju i demokracji 
w krajach A2ji. 
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